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24 tys. przędzalników podjęło apel Z PB im. Stalina 
Sukcesy przemysłów  odzieżowego,  dziewiarskiego  i włókien łykowych 
w realizacji zadań produkcyjnych 

Na wezwanie załogi przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Stalina w Łodzi 
do współzawodnictwa zobowiązaniowego o tytuł najlepszego przędzalnika, 
zespołu i przędzalni przystąpiło już ponad 24 tys. prządek, przędzalników, 
pomagaczek, brygadzistów majstrów i techników z 27 wielkich j średnich przę 
dzalń bawełnianych w Lodzi, Częstoch owie, woj. łódzkim i woj. wrocławskim. 

4 Już pierwsze kilkanaście dni trwania 
'współzawodnictwa wykazały poważną 
poprawę stylu pracy wielu załóg oraz 
podniesienie się przeciętnych wskaź-
ników wydajności pracy w wielu przę-
dzalniach. Np. w przędzalni średnio-
przędnej ZPB im. Stalina w ł.odzi w 
trzeciej dekadzie maja wykonywano w 
pełni dzienne zadania produkcyjne. 

Ambasador RP UJ Pekinie 

złożył listy uwierzytelniające 
PEKIN (PAP). 9 bm. ambasadoi 

nadzwyczajny i pełnomocny R. P. w 
Pekinie St. Kiryluk złożył listy u-
wierzytelniające Przewodniczącemu 
Centralnego Rządu Ludowego Chiń-
skiej Republiki Ludowej, Mao Tse-
tungowi. 

Ambasadorowi S. Kirylukowi to-
warzyszyli sekretarze ambasady S. 
Dodin i J. Góra oraz wyżsi urzędni-
cy ambasady. 

Po wręczeniu listów uwierzytelnia-
jących amb. Kiryluk został przyjęty 
przez przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Mao Tse-tunga na 
audiencji prywatnej w obecności min. 
spraw zagr. Czou En-laia. 

Również w ZPB im. Marchlewskiego 
w Lodzi nastąpiła wyraźna poprawa w 
wykona w st wie planów dziennych pomi-
mo, iż załoga tej przędzalni nie osiąg-
nęła jaszcze 100 proc. wykonania za-
dań planowanych. Bardzo wyraźnie 
podniosła się wydajność pracy w przę-
dzalniach ozorkowskich i moszczenic-
kich ZPB. Ruch współzawodnictwa zo-
bowiązaniowego stał się w tych zakła-
dach poważnym bodźcem w walce o 
realizację planów. 

Zobowiązania załogi FSO 
na Żeraniu 

Załoga FSO na Żeraniu — trzecia z 
kolei po Lubelskiej FSC. i „Ursusie", 
podjęła wezwanie FSC w Starachowi-
cach i przystąpiła do socjalistycznego 
współzawodnictwa o tytuł przodujące-
go zakładu w przemyśle motoryzacyj-
nym. 

Załoga Żerania postanowiła jedno-
cześnie dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników wykonać m. in. plan 
produkcyjny I! kwartału br. w 105 
proc., zwiększyć o 5 proc. średnią 

Zakończenie kursu wieczorowego 

Uniwersytetu Marksizmu - Leninizmu Domu l P. 
w obecności Marszalka Rokossowskiego 

11 bm w Akademii Wojskowo-Po-
litycznej im. F. Dzierżyńskiego w 
"Warszawie odbyła się uroczystość za-
kończenia 2-letniego kursu Wieczoro-
wego Uniwersytetu Ma rks izmu-Leni-
nizmu Domu Wojska Polskiego. 

Na uroczystość przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR — mi-
nister ON. Marszałek Rokossowski i 
R. Zambrowski. 

Do zebranych przemówił szef 
Głównego Zarządu Politycznego WP. 
wicemin. gen. M. Nasakowski. 

„Ludowe Wojsko Polskie—oświad-
czył mówca — posiada wszystkie 
warunki, by być kuźnią ideologiczne-
go i politycznego wychowania kadr 
w duchu głębokiej miłości Ojczyzny 
i niezłomnej gotowości obrony jej 
suwerenności przed zakusami impe-
rialistów". 

Wskazując na zasadnicze różnice 
między duchem i charakterem naszej 
armii a armiami imperialistów, mów-
ca stwierdził, że różnica tkwi w po-
stawie i morale naszego oficera  i żoł-
nierza. „W tej właśnie różnicy mię-
dzy duchem i charakterem naszej i 
ich armii... w różnicy między posta-
wą i morale naszego oficera,  żołnie-
rza, a zbójeckim obliczem kadry ar-
mii imperialistycznych tkwi nasza 
siła, tkwi siła Zw. Radzieckiego, 
tkwi siła całego obozu pokoju". 

Z' kolei gen. Naszkowski wręczył 
absolwentom dyplomy. Pierwszy dy-
plom otrzymał mjr Jałowiecki — u-
czestnik bitwy pod Lenino, który w 
Ludowym Wojsku Polskim wyrósł z 
szeregowca na majora. 

W inreniu absolwentów przemówił 
mjr. Jałowiecki. 

„Już w (oku nauki — s-twierdził 
mówca przekonaliśmy się, że opano-
wanie teorii marksistowsko-leninow-
skiej pomaga nam w organizowaniu 
szkolenia bojowego i politycznego, we 
wzroście naszych walorów dowódczych, 
pomaga nam w zrozumieniu zadań 
służbowych i w lepszym ich wykonywa-
niu. Zapewniamy Dowództwo, że wy-
korzystując nabytą w'edzę marksistow-
sko-leninowską, wytężymy wszystkie 
siły, by na swoim odcinku służby przy-
czynić się do dalszeg) wzmocnienia 
gotowość5 bojowej naszego Wojska w 
służbie naszej Ludowej Ojczyzny — 
w służbie pokoju1*. 

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się część koncertowa. 

wydajność pracownika przemysłowe-
go, skrócić o 5 proc. planowy termin 
remontów maszyn i urządzeń produk-
cyjnych, utworzyć o 8 brygad racjo-
nalizatorskich więcej i zgłosić o 60 
projektów racjonalizatorskich więcej 
niż w I kwartale br., zmniejszyć 
ilość braków oraz podnieść kwalifi-
kacje zawodowe 240 pracowników 
produkcyjnych. 

Zwycięskie meldunki 
o wykonaniu planóuj 
półrocznych 

Załogi dwóch zakładów przemysłu 
lniairskiego w Bolkowie i w Lubawce, 
dzięki systematycznemu przebaczaniu 
miesięcznych zadań produkcyjnych, już 
'w pierwszych dniach bm. wykonały 
przedterminowo półroczne plany pro-
dukcyjne pod względem ilości i warto-
ści. 

Załoga Fabryki Sprzętu Rolniczego 
„Pionier" w Strzelcach Opolskich, za-
meldowała o wykonaniu 7 bm. półrocz-
nego planu produkcji. 

Przedterminowe wykonanie planu 
półrocznego przyspieszyły znacznie 
zobowiązania zlotowe młodzieży, do 
których włączyli się starsi robotnicy. 
Ogółem postanowiono dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowników wypro-
dukować ponad plan 570 maszyn rol-
niczych, z czego 210 już wykonano. 
10 bm. pierwsze w Lodzi zameldowa-

ły o przedterminowym wykonaniu pół-
rocznych planów produkcji dwa zakła-
dy przemysłu metalowego — Łódzka 
Fabryka Zegarów i Zakład A—13. 

Rozwijając współzawodnictwo oraz 
usprawniając organizację pracy, przo-
dujące załogi statków Polskiej Mary-
narki Handlowej odnoszą sukcesy w 
walce o wykonanie zadań. M. in. za-
łoga S/S ,Jarosław Dąbrowski4* n-sde 
słała z morza meldunek, że 5 bm wy-
konała plan przewozów za pierwsze 
półrocze: w tonach w 102 proc., a w 
tonomilach w 104,4 proc. 

Rówrreż w ostatnich dniach zamel-
dowała o wykonaniu planu przewozów 
za pierwsze półrocze br. załoga M/S 
„Piast", osiągając w tonach 108 proc., 
w tonomilach 118 proc. 
Planjj na maj — 
z nadtuyż' ą 

Przemysł odzieżowy, który w 
kwietniu br. miał pewne załamanie 
w wykonaniu planów produkcyjnych 

łe braki, realizując plan za ten mie-
siąc, wyższy od planu na kwiecień, 
w 103,6 proc. przy jednoczesnym 
podniesieniu jakości wytwarzanych 
artykułów i przejściu do produkcji 
nowych asortymentów. 
Na pierwszy plan wysunęła się zało-

ga Bytomskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. Załoga tych zakładów 
przy utrżymaniu dotychczasowej wyso-
kej jakości wytwarzanych artykułów, 
wykonała pfąn  nresięczny w 120,6 proc. 

Załoga ZPO w Głuchołazach prze-
zwyciężyła o wiele szybciej niż przewi-
dywano trudności, spowodowane zmia-
ną asortymentu i wykonała plan za 
maj w 130,1 proc. 

Załogi przemysłu dziewiarskiego, wy-
konały plan majowy w skali całej 
branży w 103,5 proc., pomimo iż był 
on o 8 proc. wyższy od planu kwiet-
niowego. 

Poważwy sukces produkcyjny u-
zyskały w maju zakłady podległe 
Centr. Zarz. Przem. Włókien Łyko-
wych. Z 30 zakładów tej branży 26 
wykonało plany produkcyjne z po-
ważnymi nadwyżkami, dzięki czemu 
przemysł ten jako całość zrealizował 
plan za maj w 102,3 pfoc. 

* Najlepsze wyniki w realizacji pla-
nów produkcyjnych, zarówno pod wzglę 
dem ilościowym jak i jakościowym, u-
zyskały Zakł. Przemysłu Lniarskiego w 
Krośnie, Zakł Przem. Lniarskiego w 
Gnaszynie, Zakł. Przem. Lniarskiego 
„Odra" w Nowej Soli, Zakł. Przem. 
Lniarskiego w Żyrardowie, „Warta" w 
Częstochowie i Zakł. Przem. Lniarskie-
go w Lubawce na Śląsku. 

— Czy to redaktor „Der Schlesier?" 
— Ja, kto mówi? 
— Kriczyk z Kuriera. 
— Jaki Kriczyk, przecież pan nie 

istnieje. 

— Jak to nie istnieję. La Croix 
czytał pan? Figaro czytał pan? AFP 
nie kłamie. 

— Panie, to ja pana wymyśliłem. 
— Jaki ja — 
— Ja. redaktor „Der Schlesier". 
— A kto pana wymyślił? 
— Truman. 

W obronie pokoju i jedności 

Demonstracje 200 tys. robotników w Niemczech zach. 
BERLIN (PAP). We wtorek w Niemczech zach. odbyły się masowe 

demonstracje na znak protestu przeciwko mflitarystycznemu  „układo-
wi ogólnemu" oraz przeciwko drakońskim ustawom antyrobotniczym, jakie 
zamierza wprowadzić Adenauer. W demonstracjach wzięło udział 200 tys. 
robotników. Objęły one Hanower, B ielefeld,  Bremerhaven, Karlsruhe, 
Flensburg, Kilonię, Lubekę i inne miasta. 

W Karlsruhe demonstrowało 
przeszło 30 tys. robotników i urzę-
dników. Wszyscy robotnicy porzu-

W wielkim wiecu protestacyjnym 
w Hanowerze uczestniczyło przeszło 
100 tys. robotników i urzędników. 
Robotnicy przerwali pracę. 

W Bielefeld  w demonstracji 
protestacyjnej wzięło udział 40 tys. 
robotników. W Kilonii i Lubece w de-
monstracjach i strajkach protesta-
cyjnych uczestniczyli również kole-

w maju z nadwyżką odrobił powsta- | jarze. 

Fiasko tulońskiej prowokacji rządu  Pioaya 
Akcja strajkowo-protestacyina  trwa z niesłabnącą siłą 
na terenie całej Francji 

PARYŻ (PAP). Akcja protestacyjna narodu francuskiego  przeciwko fa-
szystowskim metodom rządu Pinay'a i uwięzieniu Jacąues Duclos trwa 
nadal z niesłabnącą silą. Na terenie całej Francji odbywają się potężne 
demonstracje i strajki robotników. 

W Grenoble wybuchł strajk meta-
lowców. W fabryce  „Usinor" w St. 
Leger zastrajkowało 2.600 robotni-
ków. W Brive odbył się dwugodzin-
ny strajk robotników budowlanych. 
2.000 robotników zapory wodnej w 
Dongere-Mondragon postainowiio roz-
począć strajk nieograniczony. Robot-
nicy fabryki  „De-He" poparli robot-

MOSKWA (PAP) Prasa radziecka 
zamieściła liczne artykuły poświęco-
ne 10 rocznicy ukazania się pierw-
szego wydania genialnego dzieła Sta-

ZSM konsekwentnie realizuje stalinowski program pokoju 

W 10 rocznicę ukazania się dzieła Stalina 
» 0 Wielkiej Wojnie Narodowej Zw. Radzieckiego :< 

lina pt. „O Wielkiej Wojnie Narodo-
wej Zw. Radzieckiego". 

W książce swej — pisze „Praw-
da" — Stalin z niezwykłą jasnością 
określił zadania polityki zagranicz-
nej Zw. Radzieckiego w okresie po-
wojennym: okazanie pomocy naro-
dom. które dostały się do niewoli 
niemieckiej, w budowie swych 
państw narodowych, przyznanie im 
prawa samodzielnego decydowania o 
ich strukturze państwowej; ukaranie 
zbrodniarzy wojennych; wprowadze-
nie takiego porządku w Europie, 
który wykluczafby  całkowicie możli-
wość nowej agresji ze strony Nie-
miec; stworzenie długotrwałej współ-
pracy ekonomicznej, politycznej i go-
spodarczej narodów Europy, ooartej 
na wzajemnym zaufaniu  i pomocy 
wzajemnej w celu odbudowania 
zniszczonej przez hitlerowców gospo-
darki i kultury. 

Ten stalinowski program pokoju 
i współpracy między narodami — 
stwierdza dziennik — Zw. Radziecki 
realizuje konsekwentnie i zdecydo-
wanie. 

Delegacja nemiscka 
na przyjęciu w PhOP 

10 bm. PKOP wydał przyjęcie dla 
delegacji niemieckiej, przybyłej do 
Warszawy na Ogólnopolską Konfe-
rencję przeciwko remilitaryzacji Nie-
miec zach. 

W przyjęciu wzięli udział wszyscy 
członkowie delegacji z przewodni-
czącą Demokratycznego Zw Kobiet 
Niemieckich — Elli Schmidt na czele 
oraz wicemarszałek Sejmu W Bar-
cikowski, wiceprzewodniczący PKOP 
min. A Rapacki, wiceprzewodniczący 
ŚRP prof.  L. Infeld,  liczni aktywi-
ści ruchu obrońców pokoju, działa-
cze kulturalni i społeczni. 

Wieczorem goście niemieccy opuś-
cili Warszawę. 

ników zapory, przyłączając się do 
akcji strajkowej Górnicy kopalń w 
Champagnac, bez względu na przy-
należność związkową, proklamowali 
strajk. 

W St. Junien (dep. Haute Vienne) 
zastrajkowali niemal wszyscy robot-
nicy fabryczni  organizując potężną 
manifestację. 

W Hawrze zastrajkowało 1.500 ro-
botników fabryki  drutu. Robotnicy 
kilku fabryk  w La Rochelle przepro-
wadzili krótkotrwały strajk. W 
Bourg en Bresse robotnicy fabryk 
metalurgicznych ogłosili 24-godz. 
strajk i zorganizowali wielką mani-
festację  na placu ratuszowym. W wie-
lu wsiach okręgu Bourbriac (dep. 
Cote du Nord) zastrajkowali robotni-
cy rolni. 

PARYŻ (PAP). Jak wynika ^ do-
niesień prasy, kolejna prowokacja 
rządu Pinay'a, prowadzącego na zle-
cenie mocodawców amerykańskich 
politykę faszyzacji  Francji, załamała 
się całkowicie Rząd Pinay'a, po o-
czywistym krachu pierwszej prowo-
kacji, zmierzającej do oskarżenia ko-
munistów i innych patriotów fran-
cuskich o spisek przeciwko „bezpie-
czeństwu wewnętrznemu", zmonto-
wał nowe oskarżenie o rzekomy 
zamach na ,.zewnętrzne bezpieczeń-
stwo państwa" i o „szpiegostwo". 
Podstawą do oskarżenia miały być 
„dowody" zdobyte podczas rewizji w 
Tulonie i w niektórych innych por-
tach. 

Francuska urzędowa agencja pra-
sowa AFP musiała przyznać, że na 
nadzwyczajnym posiedzeniu Rady 
Ministrów stwierdzono, iż doku-
menty znalezione w Tulonie nie 
zawierają żadnych „tajnych ma-
teriałów". W tych warunkach koła 
oficjalne  musiały pominąć milcze-
niem fantastyczne  doniesienia pra-

sy reakcyjnej o wykryciu nie ist-
niejącej „komunistycznej orgariza-
cji szpiegowskiej w portach woj-
skowych". 
Korespondent tuloński — „Huma-

nite" podaje, że w poszukiwaniu „kom 
promitującego materiału" usiłowano 
zakwalifikować  jako „sabotaż" nie-
które akcje uczestników ruchu opo-
ru przeciwko okupantom hitlerow-
skim z lat 1940 — 1944. 

Korespondent dziennika „Libera-
tion" przewiduje, że rząd nie pogo-
dzi się z porażką i będzie próbował 
nowych prowokacji 

PARYŻ (PAP). M mo terroru I prze-
śladowań ze strony władz, szereg' 
Francuskiej Partii Komunistycznej sta-
le rosną „Humanite" donosi, że od 

ciii pracę o godz. 15 i w zwartych 
szeregach udali się na jeden z pla-
ców w śródmieściu, na którym od-
był się wiec. 
Uczestnicy II Kongresu niemiec-

kich artystów i rzeźbiarzy, który ob-
radował w Berlinie uchwalili ma-
nifest,  wzywający wszystkich nie-
mieckich artystów i rzeźbiarzy do 
walki o pokój i jedność Niemiec. 

Prasa zachodnio-niemiecka i za-
chodnio-berlińska ostro krytykuje 
podpisany przez Adenauera military-
styczny „układ ogólny". 

BERLIN (PAP). Agencja ADN do-
nosi z Duesseldorfu,  że Główny Ko-
mitet przeciwko remilitaryzacji Nie-
miec zach. wyda? odezwę w której a-
peluje do ludności niemieckiej, aby 
sprzeciwiała się ratyfikacji  military-
stycznego „układu ogólnego", wal-
czyła przeciwko rekrutacji młodzieży 
do Wehrmachtu, żądała referendum^ 
ludowego w sprawie „układu ogól-
nego", walczyła o szczęśliwe życie w 
warunkach wolności i przyjaźni ze 
wszystkimi narodami. 

Prowokacyjny luniosek 
SPD 

BERLIN (PAP) Kierownictwo schu-
macherowskiej n;enreck;ej partii so-

chwili aresztowania Jacąues Duclos^cjaldemokratycznej (SPD), raz jeszcze 
federacja  Sekwany FPK otrzymała 288 
zgłoszeń do part'i, g Federacja Se;ne 
et 0 ;se — 201 Liczne zgłoszenia na-
pływają do federacji  FPK w departa-
mentach Pyrenees Orie-ntales, Gard, 
Gironde I in. 

List Andre Stila 
do sędziego śledczego 

PARYŻ (PAP) Dziennik ,Humani-
te" opublikował list Andre Stila do 
sędziego śledczego Jacąuinot. 

— Zostałem bezprawnie areszto-
wany 25 maja br. i już od przeszło 
dwóch tygodni znajduję się w wię-
zieniu — pisze Andre Stil. — Wysu-
nięto przeciwko mnie aż trzy zarzu-
ty w związku z rzekomym „nawoły-
waniem do demonstracji" i rzeko-
mym spiskiem przeciwko wewnętrz-
nemu bezpieczeńs-twl państwa", lecz 
dotychczas nie przesłuchano mnie i 
nie dano mi możności zdemaskowa-
nia nikczemnych machinacji policji 
w mojej sprawie. 

Jest dla mnie rzeczą jasną, li nie 
zostałem przez przeszło dwa tygo-
dn-e przesłuchany dlatego, że nie 
było żadnych podstaw do areszto-
wania i że wysuwane przeciwko 
mnie zarzuty są równie bezpodsta-
wne. 

zaman:festowało  swe antynarodowe 
anty robotnicze stanowisko. 

Jak donosi i Bonn agencja ADN, na 
ostatnim posiedzeniu Bundestagu rzecz 
nik SPD wystąpił z wn<o$fc'em  o „prze-
kształcenie zachodnio Berlina- w ba-
st;on zachodnio-menrecki w sercu 
NRD". 

Wniosek ten uzasadniony został 
przez rzecznika SPD koniecznością 

„ściślejszego wciągnięcia Berlina 
zach. do planów Niemiec zach."# 
Wniosek SPD został gorąco powita-
ny przez Adenauera. który oświad-
czył w imieniu rządu bońskiego, iż 
uczyni wszystko, aby zrealizować 
propozycje SPD. 
Inny przywódca SPD, przewodniczą-

cy zachodni&.rrerrreckich zw. zaw. 
Fette zwrócił się do Adenauera z pi-
smem, w którym oświadcza gotowość 
zmuszenia klasy robotniczej Niem ec 
zach do zaniechania walki przeciwko 
„układowi ogólnemu". 

Hitleroirscjj kandydaci 
do Wehrmachtu 

LONDYN (PAP). Według donie-
sień dziennika „Daily Express", kan-
dydatami na kierownicze stanowiska 
w nowym Wehrmachcie zachodnio-
niemieckim są m in. generałowie 
hitlerowscy Heuzinger, Hans Spei-
del, Kruwel, von Manteuffel,  von 
Schwerin, von Schweppenburg i 
Wenk. 

Kandydatury ich zostały wysunię-
te przez rząd Adenauera. 

Niskie morale 
żołnierzy USA w Korei 

NOWY JORK (PAP) O rrskim mo-
rale żołnierzy amerykansk^h w Korei, 
swadczy wvpow;edź generała amery-
kańskiego Hudelsona, dowódcy kalifor-
nijskiej dywizji amerykańskiej. Hudel-
son po ki'lkunres;ęcznym pobycie na 
froncie  w Korei, ośw;adczył: „N'e wia-
domo po co wojska amerykańska wal-
czą w Korei". Hudelson podkreśl5!, że 
„St. Zjednoczone n;e wytrzymałyby 
o!brzym;eb strat, jak;e pornosłyby woj-
ska amerykańskie w wypadku zaatako-
wania wojsk chińskich". 

W związku z tym zabrał głos se-
kretarz armii Pace, który polemizował 
z gen Hudelsonem „New York Herald 
Tnbune" dow aduje się, że przeciwko 
apn Hudp'son«>w; znstarre prawdopo-
dobnie wszczęte śledztwo za „szerzeni® 
defetyzmu". 

Przed Zlotem Młodych Przodowników 
Ogólnokrajowy,  konkurs na gazetkę ścienna 

Redakcja Miesięcznika - Instrukcyj-
nego ZMP „Nasze Koło Pracuje", w 
porozumieniu ze zw. zaw., ZSCh., 
PO „SP" i organizacjami społeczny-
mi zorganizowała ogólnokrajowy kon-
kurs na gazetkę ścienną o tematyce 
zlotowej. 

Liczne zespoły redakcyjne gazetek 
ściennych zg?osiłv już prace do ko-
misji konkursowych powołanych 
przy Zarz Powiatowych ZMP W kon-
kursie przoduje młodzież woj kielec-
kiego. która wykonała 1.284 gazetki 
zlotowe i 507 błyskawic. 

Gazetki — redag( ^atie pod ha-
słem: „Co zrobiłeś dla Ojczyzny? 
Czym przywitasz Zlot?" — pomaga-
ją w popularyzowaniu i podnoszeniu 
na wyższy poziom prac przygoto-
wawczych do Zlotu. 

Zwycięskie zespoły redakcyjne o-
trzymają szereg nagród, jak: całko-
wite wyposażenie świetlicy, radio z 
adapterem, sprzęt sportowy, aparaty 
fotograficzne,  książki i inne Zespo-
ły redakcyjne, które otrzymają pięć 
pierwszych nagród, zostaną zaproszo-
ne na Zlot do Warszawy, na koszt 
komitetu zlotowego. 



• MOSKWA. Do portu w Krasnoar-
tnrsjsku na kanale Wołga — Don zawija 
coraz więcej statków — holowników, ba-
rek, parowców itd., które już wkrótce 
popłyną w górę Kanału do Morza Cym-
lańskiego i Donu, a następnie do Morza 
Azowskiego i Czarnego. 

• PRAGA. Zespół Pieśni i Tańca „Ma-
zowsze" wystąpił po raz drugi w Pradze. 
Występ „Mazowsza" przekształcił się w 
Żywiołową manifestację  przyjaźni polsko-
czechosłowackiej. 

• PRAGA. W warunkach ostrej walki 
klasowej rolnicze spółdzielnie produkcyj-
ne założono już w 7.669 gminach Czecho-
słowacji. 

• OSLO. W Oslo odbyła się miejska 
konferencja  obrońców pokoju w obecnoś-
ci 133 delegatów — przedstawicieli 61 zw. 
naw., 26 kobiecych organizacji społecz-
nych i 30 różnych organizacji młodzieży. 
Konferencja  uchwaliła dwie rezolucje: w 
•prawie paktu pokoju między pięcioma 
mocarstwami oraz przeciwko wyścigowi 
Ebrojeń w Norwegii. 

• RZYM. Przewodniczący organizacji 
partii komunistycznej w mi-ejscowości 
Chions prowincji Udine, E. Travisno zo-

stał zaatakowany w nocy przez niezna-
nych sprawców i ciężko ranny. Policja 
„nie wykryła" zbrodniarzy. 

• BERLIN. 10 bm w związku z dzie-
siątą rocznicą wymordowania przez hitle-
rowców ludności czechosłowackiej wsi 
Lidice, w Berlinie odbył się wielki wiec 
pod hasłem walki w obronie pokoju, prze-
ciwko wojennemu „układowi ogólnemu". 

Zbrodnicze doświadczenia 

na jeńcach w Kożedo 
PEKIN (PAP) —.W obozach je-

nieckich na wyspie Kożedo i w Ko-
rei południowej panuje głód. Jeńcy, 
którzy próbują kupować żywność od 
ludności miejscowej, są bestialsko 
katowani przez strażników amery-
kańskich i lissyrumanowców, a często 
mordowani. 

Jak stwierdzają jeńcy, którym u-
idało się zbiec z obozów, Ameryka-
nie przeprowadzają zbrodnicze do-
świadczenia na jeńcach, zaszczepiając 
im różne choroby zakaźne. W maju 
ub. r. w obozie jenieckim na wyspie 
Kożedo zaszczepiono trzem tysiącom 
jeńców zarazki jakiejś nieznanej cho-
roby. Przeszło 1.400 jeńców ciężko 
zachorowano. Poza tym wielu jeńców 
koreańskich i chińskich Amerykanie 
użyli do doświadczeń 0 bronią a-
tomową. O losie tych jeńców nie ma 
żadnych wiadomości. * 

,,...walczyć b ę d z i e m y o w i e ś n o w ą i s z c z ę ś l i w ą " 

Zakończenie eliminacji wiejskich zespołów teatralnych 
List do Prezydenta Bieruta 

11 bm. w Państwowym Teatrze Narodowym odbyło się uroczyste zakoń-
czenie centralnych eliminacji wiejskich zespołów teatralnych biorących udział 
w Festiwalu Sztuk Polskich* 

Rośnie ruch protestacyjny 
we Włoszech 

KZYM (PAP). W całych Włoszech 
wzmaga się akcja protestacyjna 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec ł 
zamierzonemu przyjazdowi Ridg-
way'a. We wszystkich fabrykach  Li-
vorno tysiące robotników uchwaliły 
rezolucję przeciwko przygotowaniom 
wojennym i ^ wyrażające ^narodowi 
francuskiemu  solidarność w walce z 
podżegaczami wojennymi. 

Mówiąc o doniosłym znaczeniu Fe-
stiwalu dla rozkwitu życia kulturalnego 
wsi, min. kultury i sztuki Dybowski 
przypomniał zebranym, iż impreza ta 
objęła swym szerokim zasięgiem 1.591 
zespołów wiejskich, liczących 20.755 
uczestników. Zespoły te dały ogółem 
6 tys. przedstawień, które obejrzało 
ok. miiHona wicfców. 

Podsumowując wyniki Festiwalu^ wi-
ceprezes ZG ZSCh Jagusztyn stwier-
dził, iż Festiwal odegrał ważną rolę w 
formowaniu  świadomości mieszkańców 
nowej Wsi polskiej. 

Następnie min. 'Dybowski -wręczył 
wyróżnionym zespołom dyplomy i na-
grody ufundowane  przez ministra Kul-
tury i Sztuki oraz Zarząd Główny 
ZSCh. 

I MIEJSCA: dwie nagrodly zespo-
łowe po 5 tys. zł. otrzymaiy: Zespół 
z Ludwinowa woj. krakowskie — za 
opracowanie sztuki pt. „Wczoraj i 
przedwczoraj" — Maliszewskiego 
oraz Zespół z Zaniemyśla, woj. po-
znańskie — „Zrzędność i przekora" 
— A. Fredry. 
II MIEJSCA: trzy nagrody zespołowe 

po 3 tys. zł. otrzymały: Zespół z Kłom-
nic, woj. łódzkie („Niemcy" — Krucz-
kowskiego), Zespół z Jfrzybysławic, 
woj. krakowskie („Szkice węglem" wg. 
H. Sienkiewicza), Zespół t Wisły, woj. 
katowickie („Ra-zem, zespołem, groma-
dą4' Adama Niedoby). 

Za III MIEJSCA przjyznano cztery 
nagrody zespołowe po 2 tys. zł. 

Nagrodę zespołową w wysokości zl. 
I.000 za dekoracje i obsfługę  technicz-
ną w sztuce „Wczoraj i przedwczoraj" 
Maliszewskiego przyzmano zespołowi z 
Ludwinowa, woj. krakowskie. 

Nagrody reżyserskie — indywidual-
ne, w wysokości po zł. 1.000 otrzymali: 
P. Wolakiewicz — reżyser zespołu z 
Ludwinowa, woj. krakowskie, J. Przy-
bylski — reżyser zespoSu z Zaniemyśla, 

woj. poznańskie, W. Bfcgaj  — reżyserka 
zespołu z Kłoffimic,  woj. łódzkie, W. 
Sokół — reżyserka zespołu z Ludstowa, 
woj. gdańskie. 

Nagrodę indywidualną w wysokości 
1.200 zł. otrzymał nauczyciel A. Niedo-
ba — kierownik zespołu z Wisły, woj. 
katowickie — za całokształt pracy z 
zespołem oraz za napisanie sztuki pt. 
„Razem, zespołem, gromadą". 

Na zakończenie uroczystości kierow-
nik zespołu z Zaniemyśla, J. Przybyl-
ski odczytał tekst listu do Prezydenta 
Bolesława Bieruta. List głosi m. in.: 

Drogi Obywatelu Prezydencie! 
„Eliminacje naszych zespołów odby-

wają się w chwili, kiedy na całym 
świecie wzmaga się walka narodów 
miłujących pokój, przeciwko zmowie 
imperialistów i podżegaczy wojennych 
St. Zjednoczonych, Anglii i Francji, 
którzy zawarli z hitlerowską kliką Ade-
nauera haniebny tzw. „układ ogólny". 

W obliczu tego spisku, zawartego 
wbrew woli narodów, przyrzekamy Ci, 
Obywatelu Prezydencie, że po powro-
cie do naszych gronlad w codziennej 
naszej pracy wcielać będziemy w ży-
cie wezwanie Ogólnopolskiej Konferen-
cji przeciwko remilitaryzacji Niemiec 

zachodnich — o Niemcy demokratycz-
ne, zjednoczone i pokojowe. 

Wzmożemy nasze wysiłki w pracy 
nad stałym podnoszeniem poziomu 
ideowego I artystycznego naszych 
wiejskich zespołów teatralnych, aby 
sztuką coraz skuteczniej mobilizować 
masy chłopskie do walki o pokój, o 
spotęgowanie wysiłków w realizacji 
zadań planu 6-letniego w rolnictwie, 
aby budzić nią czujność wobec 
szkodników ! zdrajców narodu, wy-
sługujących się amerykańsko-hitle-
rowskim wrogom naszej Ojczyzny. 
Pomni Twoich wskazań, Obywatelu 

Prezydencie, niezmordowanie walczyć 
będziemy o dalsze pogłębianie rewolu-
cji kulturalnej na wsi. Przełamując 
nieugięcie istniejące jeszcze zacofanie, 
przesądy i ciemnotę, z jeszcze w:ęk-
szym oddaniem walczyć będziemy o 
wieś nową i szczęśliwą". 

Zebrani przyjęli odczytany tekst dłu-
go nie milknącymi oklaskami. 

Na zakończenie centralnych elimi-
nacji wiejskich zespołów teatralnych, 
w ramach Festiwalu Sztuk Polskich, 
odbył się 11 bm. w Państwowym Te-
atrze Narodowym występ dwóch ze-
społów wyróżnionych pierwszymi na-
grodami, a mianowicie: z Zaniemyśla 
pow. Środa (woj. poznańskie) oraz z 
Ludwinowa (pow. krakowski). 

Oba przedstawienia spotkały się z 
serdecznym przyjęciem publiczności. 

Osiągniemy trwałe zwycięstwo nad wojną 

Przemówienie delegatki niemieckiej E. Muller 
na Ogólnopolskiej Konferencji  przeciw remilitaryzacji 

Konferencji  w "tys., w Stuttgarcie — 90 tys., w Dort* Na Ogólnopolskiej 
Warszawie przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zach. — o N-emcy zjednoczo-
ne, demokratyczne i pokojowe, wygło-
siła przemówienie przedstawic;elka ru-
chu obrony pokoju w Niemczech zach. 
— Eli i Muller, która oświadczyła m. 
in.: 

Drodzy polscy obrońcy pokojul 
Przemawiając do Was jako przed-

stawicielka N;emiec zach. jestem tak 
samo pełna trocki o naród niemiecki 
jak Wy — głębokiej troski o byt na-
rodu polskiego. Ale udział przedstawi-
cielki Niemiec zach. w tej konferencji 
dowodzi również, że ani naród rrenrec-
ki ani naród polsk' nie chcą dopuścić 
do śmierci i nieszczęść, jak;e niesie ze 
sobą wojenny „układ ogólny". 

Nie ulega wątpliwości, że opór ludno 
ści N:emiec zach. przeciw układowi sta 
le wzrasta. Powstaje potężny front 
narodowy. Zwłaszcza klasa robotnicza 
Nierrrec zach. czyni coraz większe wy-
siłki, aby stworzyć jedność akcjł w ce-
lu rozgromienia wspólnymi siłami wro-
ga, zagrażającego wszystkim robotni-
kom bez względu na to czy są komu-
nistami, socjaldemokratami, czy też 
należą do ugrupowań chrześcijańskich. 

E!!i Muller przytacza przykłady 
strajków i demonstracji, stwierdzając, 
że ruch strajkowy od 15 maja objął w 
Westfalii  — Północnej Nadrenii 700 
tys. robotników, w Monachium — 120 

W w a l c e p r z e c i w k o g r o ź b i e w o j n y i f a s z y z m u 

krzepnie jedność mas pracujących świata 
Referat L . S a i l l a n t a sesji Bura Wykonawczego Ś F Z Z 

WIEDEtf  (PAP). 9 bm. rozpoczęła się sesja Biura Wykonawczego Świa-
towej Federacji Związków Zawodowych. Referat  pt „Walka mas pracu-
jących w obronie praw związków zawodowych", wygłosi! sekretarz gene-
ralny SFZZ, L. Saillant. 

Sadlliaiut podkreślił, że imperialiści 
amerykańscy i ich satelici, dążąc do 
rozpętania nowej wojny światowej, 

Obecna polityka mocarstw zachodnich 

prowadzi  do nowego Monachium 
stwierdza francuski dziennik prawicowy »Monde« PARYŻ (PAP). Prawicowy dziennik 
,Man'de" zamieścił artykuł poświęcony 

_ obecnej sytuacji międzynarodowej. 

FAKTY  DNIA 

Tuloński pożar Reichstagu 
Jednym z ważnych ogniw w łańcuchu 

prowokacji,^wykuwanym przez rząd pa-
na Pinay'a w walce z demokracją fran-
cuską, była akcja tulońska. Taki mały, 
wyreżyserowany na modłę hitlerowską, 
pożar Reichstagu w Tulonie, który miał 
dostarczyć głównych „dowodów" dla 
oskarżenia francuskich  komunistów o 
„zamach na bezpieczeństwo państwa", o 
„akcję szpiegowską" itp. 

Zaczęło się od masowych rewizji, na* 
padów na lokale demokratycznych orga-
nizacji, aresztów. Po czym cała reakcyj-
na prasa zachłystywała się z zachwytu 
nad „obszernym materiałem dowodo-
wym", jakimiś tajemniczymi dokumen-
tami, bronią itd., znalezionymi rzekomo 
podczas rewizji, a mającymi świadczyć 
0 „sieci szpiegowskiej w naszych por-
tach". 

Po czym na specjalnym posiedzeniu 
gabinetu z udziałem samego Pinay'a, po-
święconym owym „dokumentom", długo 
1 pracowicie radzono. Prawdopodobnie 
nad tym, jak te dokumenty sfabrykować 
i komunistom podrzucić. Ale nic odpo-
wiedniego nie wynaleziono — za krótko 
szefowie  policji francuskiej  uczyli się, 
widać, od swych amerykańskch kolegów 
techniki prowokacji. 

Po krótkiej przerwie nieco zakłopota-
nego milczenia reakcyjna prasa znowu 
zatrąbiła w fanfary  triumfu:  jest! Mamy 
ich! Dokumenty bardzo kompromitujące, 
dotyczące obrony narodowej! Broń! Co 
prawda znaleziono ją tylko u jednego 
człowieka, ale za to jakiego! Komunista! 
Były partyzaint! A nazywa się pułkow-
nik Mentha. 

Goering i Goebbels, gdy inscenizowali 
|>roces o podpalenie Reichstagu, wyna-
leźli, jak wiadomo, jakiegoś typa nazwi-
skiem van der Lubbe, który miał być 
koronnym świadkiem przeciw Dymitro-
wowi i Thaelmannowi. 

Znalazła i policja francuska  swego van 
der Lubbe — koronnego świadka, pożal 
się Boże, przeciw Duclos. 

Ale ten dawny, oryginalny van der 
Lubbe był wariatem, a pułkownik Men-
tha —- nie. Oryginalny van der Lubbe 
siedziił w hitlerowskim więzieniu, a 
pułkownik Mentha dotąd w francuskim 
więzieniu nie siedział. Oryginalny van 
der Lubbe pochodził nie wiadomo skąd, 
nikt go nie znał, i można było łgać, że 
jest komunistą. Pułkownik Mentha po-
chodzi z Tulonu, wszyscy go tam znają, 
i dłużej niż jeden dzień nie można było 
łgać, że jest komunistą. 

Albowiem pułkownik Mentha nigdy 
nie lależał ani do antyhitlerowskiej par-
tyzantki, ani do partii komunistycznej. 
Przeciwnie — jest działaczem gaullistow-
skiej RPF, i jako taki kandydował w 
wyborach do rady miejskiej w Tulonie. 

Tuloński pożar Reichstagu zgasł więc 
Szybko i dość niespodziewanie, pozosta-
wiając po sobie niemiły, acz charaktery-
styczny dla pana Pinaya — swąd. 

Reakcyjna prasa, która się skompro-
mitowała tak samo jak rząd francuski, 

wściekła jest teraz na aparat śledczy 
armii, zwłaszcza na sędziów wojskowych 
Martina i Rotha, którzy nie potrafili  do-
starczyć potrzebnych „dowodów". W 
drodze odwetu sędzia Roth podał na kon-
ferencji  prasowej, że „zapał niektórych 
gazet jest jednak zbyt przesadny" oraz 
że „prasa przypisywała mu słowa, któ-
rych on nigdy nie wypowiedział". 

Wszystko to byłoby bardzo śmieszne, 
gdyby nie fakt,  że aresztowani komuni-
ści i działacze robotniczy siedzą nadal w 
więzieniu mimo jawnej bezpodstawności 
rzekomych „zarzutów". Pan Pinay chce 
do pewnego stopnia przynajmniej zale-
galizować faszystowski  terror, fabryku-
jąc pozory „dowodów". Robi to jednak 
zbyt głupio i niezręcznie. Wobec tego 
można mieć do niego zaufanie,  że raczej 
zrezygnuje z pozorów, niż z faszystów 
skiego terroru. 

Wilczek 

Autor airtyikułu potwierdza ostry kry-
zys polityki atlantyckiej, istnienie sprze-
czności między uczestnikami paktu atlan 
tyckiego oraz agresywny charakter blo-
ku atlantyckiego. 

Dziennik przyznaje, że sytuacja Fran 
cji jest tragiczna. RemiRaryzacja Nie-
miec od-bywa s'ę obecnie w tempie 
znaczmie szybszym niż po pierwszej 
wojinie światowej. Nowy Wehrmacht 
zagraża Francji, a gwarancje USA i 
W. Brytanii są pozbawione wszelkiego 
znaczenia. 

„Podkreślając służalczą zależność za-
chodnio-europejskich satelitów od USA, 
autor pisze: „Jeżeli dotychczasowa po-
lityka będzie kontynuowana, wówczas 
Francja i inne kraje byłyby czymś w 
rodzaju Texasu dla USA, a właściwie 
znalazłyby się w sytuacji" jeszcze gor 
szej: suwerenność ich zostałaby bo-
wiem podeptana, a żołnierz amerykan* 
skl^czułby s?ę we Francji jak w kraju 
zdobytym"*' 

W konkluzji ,,Monde" zaznacza, że 
obecna polityka mocarstw zachodnich 
prowadzi do nowego Monachium. 

kontynuują ofensywę  na żywotne in-
teresy i prawa demokratyczne mas 
pracujących. 

Mimo represji faszystowskich, 
masy pracujące coraz bardziej zde-
cydowanie występują w obronie 
pokoju, niezawisłości narodowej, w 
obronie swobód demokratycznych, 
domagają się poprawy warunków 
bytu. 
W imieniu milionów robotników i 

urzędników — oświadczył-Saillant — 
raz jeszcze żądamy natychmiastowe-
go położenia kresu wojnie bakterio-
logicznej w Korei i w Chinach oraz 
wycofania  wojsk amerykańskich z 
Korei. Żądamy natychmiastowego za-
warcia prawdziwych traktatów po-
kojowych z Niemcami i z Japonią, 
położenia kresu wyścigowi zbrojeń i 
powszechnego, równoczesnego roz-
brojenia, zakazu broni atomowej, 
broni bakteriologicznej i innych środ-
ków masowej zagłady ludzi, żądamy 
zawarcia paktu pokoju między pię-
cioma wielkimi mocarstwami. Trzeba' 
aby ONZ wkroczyła na właściwą 
drogę, aby stała się rzeczywiście mię-
dzynarodowym organem bezpieczeń-
stwa i pokoju. 

Jesteśmy za rozwojem stosunków 
gospodarczych i kulturalnych między 
krajami Zachodu i Wschodu, co 
przyczyni się do utrwalenia pokoju 
i podniesienia poziomu życia mas 
pracujących. 

Ruch w obronie pokoju — po-
wiedział w zakończeniu Saillant— 
nabiera coraz większego rozmachu. 
Biorą w nim udział setki milionów 
ludzi. W walce przeciwko groźbie 
wojny i faszyzmu  krzepnie jed-
ność mas pracujących wszystkich 

krajów. Musimy dołożyć wszelkich 
starań, aby jeszcze bardziej wzmóc 
naszą walkę o chleb i swobody de-
mokratyczne. 
W dyskusji nad referatem  L. Sail-

lanta zabrał głos sekretarz Wszech-
związkowej Centralnej Rady Związ-
ków Zawodowych, Sołowiew, pod-
kreślając, że wzmagająca się w o-
statnich czasach w krajach kapitali-
stycznych ofensywa  reakcji na pra-
wa z w. za w. i swobody demokra-
tyczne jest nierozerwalnie związana 
z ogólną ofensywą  imperializmu na 
żywotne interesy klasy robotniczej, z 
przygotowaniami wojennymi. 

Omawiając walkę klasy robotniczej 
we Francji, Włoszech, w krajach ko-
lonialnych i półkolonialnych o wol-
ność, pokój, o lepsze warunki życia, 
Sołowiew podkreślił, że zadaniem 
SFZZ jest dać zdecydowaną odprawę 
reakcji. W tym celu należy prowa-
dzić wytrwałą pracę o całkowite 
zdobycie mas, wyrwanie ich spod 
wpływu rozbijaczy, nawiązywać bez-
pośrednie kontakty z organizacjami 
związkowymi nie należącymi do 
SFZZ, oraz wciągnąć do zw. zaw. nie-
zorganizowanych ludzi pracy. 

mundzie — 80 tys., w Dusseldorffie 
70 tys., w Hamburgu — # 100 tys. 

Stosunek ludności Niemiec zach. do 
Związku Radzieckiego staje się coraz 
bardziej pozytywny. Zmiana ta daje się 
również zauważyć w stosunku do gra-
nicy pokoju na Odrze i Nysie. 

Praca uświadamiająca wśród prze* 
siedleńców, wśród których rząd bońskt 
pielęgnuje rojenia odwetowe, musi byd 
prowadzona w sposób jeszcze bardziej 
intensywny. Wielką Domo-cą w tej pra-
cy była wizyta w Polsce Ludowej de* 
legacji zachodnio-rrerrreck^ch, które 
mogły przekonać się o woli pokoju I 
odbudowy oraz o sukcesach odnoszo* 
nych przez naród polski. 

Dziś znowu z konferencji  tej może* 
my wynieść pewność, iż słuszna spra-' 
wa zawsze zwycięży gdy się jest go* 
towym walczyć o n,;ą wszelkimi siła* 
mi. 

Ramię w ranrę z narodem polskim, 
z narodami krajów demokracji ludowej, 
i potężnym, niezwyciężonym Zw. Ra-
dzieckim osiągniemy w walce o pokój 
trwałe zwycięstwo nad wojną. Zwycię-
żymy, gdyż zwycięstwo nasze leży w in-
teresie całej ludzkości. 

Demokratyczna 
prasa niemiecka 
o konferencji  warszawskiej 

BERLIN (PAP). Niemiecka prasa 
demokratyczna podała sprawozdania 

- z ogólnopolskiej konferencji  przeciw-
ko remilitaryzacji Niemiec zach. 

„Neues Deutschland" zwraca uwa-
gę na doniosłe znaczenie udziału 
delegacji niemieckiej w obradach 
warszawskich i podkreśla, że polscy 
bojownicy o pokój wypowiedzieli się 
za pokojowym rozwiązaniem próbie* 
mu niemieckiego. 

„Taegliche Rundschau" zamieszcza 
sprawozdanie z konferencji  warszaw-
skiej pod tytułem: „Polska stoi zde-
cydowanie po stronie patriotów nie-
mieckich". 

260 tysięcy dzieci 
na kolonie letnie 
p r z e w i o z ą P K P 

Przewozy ok. 260 ty®, dzieci fta 
pierwszy turnus kolonijny rozpoczną 
się 27 bm. i trwać będą do 1 lipca. 
W tym celu uruchomione będą 43 
dodatkowe pociągi oraz zostaną za-
rezerwowane wagony w pociągach 
osobowych i pospiesznych normalne-
go kursowania. 

Ogółem do przewozu dzieci zare-
zerwowano ok. 1300 wagonów osobo-
wych. 

W okresie tym w niektórych po-
ciągach zmniejszy się liczba miejsc 
ponieważ część wagonów będzie za-
rezerwowana dla dzieci. Min. Kolei 
wstrzyma także sprzedaż biletów pe-
ronowych w tym okresie. 

W całym kraju rozpoczęto sianokosy 
440 grup kośnych wyjedzie na Ziemie Zachodnie 

W całym kraju rozpoczyna Się kam-
pania sianokosów. Najwcześniej sprzęt 
siana rozpoczęto na łąkach sztucznych, 
a następnie na zmeliorowanych, zwła-
szcza w woj. poznańskimi, bydgoskim 
wrocławskim i opolskim. Koszenie łąk 
zaczęto również w niektórych powia-
tach pozostałych województw. 

ty^dług meldunków, nadchodzących z 
różnych srt;ron kraju, w rb. we wszyst-

ODPOWIEDŻ NARODU POLSKIEGO 
Ś WIADOMOŚĆ wrogiego wobec 

Polski i całego obozu pokoju 
Schmidt stwierdziła, ze granica nad 
Odrą i Nysą „jest to ustalona grani. 

charakteru tzw. układu ogólnego jest ca między obu naszymi krajami, gra-
powszechna w Polsce. Nie ma bodaj nica, która służyć będzie dobrobyto-
człowieka przy zdrowych zmysłach, wi i szczęściu narodu polskiego i nie-
który by się odważył zaprzeczyć że mieckiego". 
odbudowa nacjonalistycznego, neo-
hitlerowskiego Wehrmachtu go-
dzi bezpośrednio w najżywotniejsze 
interesy Polski. Tylko ludzie zaśle-
pieni nienawiścią klasową do socja-
lizmu, ludzie, którzy siebie samych 
postawili poza narodem, mogą przy-
jąć bęz najgłębszego oburzenia wia-
domość, że nad Łabą formuje  się 
agresywna armia, która ma w służ-
bie imperializmu amerykańskiego i 
niemieckiego nieść pożogę wojny na 
wschód. 

Zwołana w Warszawie ogólnopol-
ska konferencja  przeciwko remilita-
ryzacji Niemiec Zach. dała wyraz 
jednolitemu stanowisku wszystkich 
warstw narodu wobec knowań impe- stawiciela 
rialistów waszyngtońskich i 
pleczników w Bonn. 18 milionów przemian 

„Zniszczenia  Warszawy  —  mówi-
ła  Elli  Schmidt  —  6  milionów  ofiar, 
jakie  poniósł  naród  polski,  a  które 
obciążają  sumienie  władców  faszy-
stowskich  i całego  narodu  niemiec-
kiego,  jest to  dla  nas  przestroga, 
że  nie  wolno  nam  dopuścić  do  roz-
pętania  raz  jeszcze  z  ziemi  nie-
mieckiej  takich  zbrodni  wobec  in-
nych  narodów,  a  zarazem  wobec 
narodu  niemieckiego,  jest  to  dla 
nas  przypomnienie  yiielkiej  odpo-
wiedzialności,  jaką  ponosi  naród 

liony  ludzi  radzieckich,  miliony  na-
szych  braci  z  krajów  demokracji 
ludowej,  miliony  synów  wielkiego 
narodu  chińskiego,  miliony  ludzi 
pracy  z  Francji  i  Włoch,  miliony 
ludzi  pracy  wszystkich  narodów  na 
całym  świecie,  jednoczących  się  w 
szeregach  obrońców  pokoju.  Wresz-
cie  stoi  przy  naszej  ojczyźnie  nasz 
przyjaciel  z  Niemieckiej  Republiki 
Demokratycznej  oraz  ci  wszyscy 
Niemcy  zachodu,  którzy  jako  rze-
telni,  niemieccy  patrioci  zakładają 
sprzeciw  przeciwko  podziałowi  ich 
ojczyzny,  żądając  zlikwidowania 

machtu  —  stwierdza  rezolucja  kon-
ferencji  warszawskiej  —  konferen-
cja  wzywa  naród  polski  do  jeszcze 
większego  niż  dotychczas  zespole-
nia  sił  do  walki  w  obronie  pokoju, 
spotęgowania  wysiłków  celem  rea-
lizacji  wielkich  zadań  planu  6-let-
niego  i  przezwyciężenia  wszelkich 
trudności  naszego  budownictwa  so-
cjalistycznego  —  podstawy  szczę-
śliwej  przyszłości  narodu  — do 
wzmożenia  czujności  wobec  szkod-
ników  i  zdrajców  narodu,  wysługu-
jących  się  amerykańskim  i hitle-
rowskim  wrogom  Polski 
Na straży pokoju stoi Wielki Zw. układu  ogólnego"  i  utworzenia 

jednolitych,  suwerennych  i  demo-  Radziecki, któremu przewodzi nau-
kratycznych  Niemiec ezyciel mas ludowych całego świata, 
Słowa wybitnego pisarza polskiego Józef  Stalin. Społeczeństwo polskie 

niemiecki  w  chwili,  gdy  Adenauer  ,ja |y ścisły obraz odmiennej niż w zdaje sobie sprawę, że stanowisko, 
popełnił  wobec  niego  haniebną  1939 r o f c u  sytuacji międzynarodowej zajęte przez Zw. Radziecki w spra 
zdradę"  —"—  — 4  

Są to słowa prawdziwego przed-
narodu niemieckiego. 

Polski. wie Niemiec, odpowiada najżywot-
„ „ , < ™ niejszym interesom całej ludzkości. 

Wraz z całym potężnym obozem po- w ^ d o P r e z y d e n t a B i c r u t a ich Po- Świadczą one o głębi historycznych Ł ^ Ł T i ™ ! . uczestnicy konferencji  warszawskiej 
kojowe, demokratyczne państwo. Jak 

kich województwach, odczuwających 
brak siana, chłopi organizują znacznie 
więcej grup kośnych, niż w r. ub. Gru-
py te wyjeżdżają do województw za-
chodnich. Do 5 bm. w całym kraju po-
wstało ponad 440 takich grup, z któ-
rych 70 udało się już na sianokosy. 

Liczne grupy kośne przybywają nie-
mal codziennie do woj. szczecińskiego. 
Do 6 bm. przyjechało tu już 1.080 chło«< 
pów, przeważnie z woj. łódzkiego i kie-
leckiego. W drodze są dalsze grupy, 
m. in. 4 grupy liczące 200 osób z pow. 
Busko i Końskie. Członkowie przyby-
łych grup wykosili dotychczas ok. 1000 
ha łąk. 

Chłopi 
zwiedzają Polskę 

Jedna z licznych wycieczek chłop-* 
skich, zorganizowana przez ZSCh, 
przybyła 9 bm. do Gdańska. Uczest-
nicy wycieczki — są to chłopi i 
chłopki z pow. przemyskiego woj, 
rzeszowskiego. 

9 bm. przybyła do woj. koszaliń-
skiego 240-osobowa wycieczka chło-
pów z woj. rzeszowskiego. 

10 bm. przybyła do Wrocławia 
400-osobowa wycieczka mało i śred-
niorolnych gospodarzy prawie 29 
wszystkich powiatów woj. białostoc-
kiego. 

światopoglądowych, które 
Po laków, którzy złożyli podpisy na dokonują się w Niemczech i w Niem Ra-
kartadh Narodowego Plebiscytu Po- cach Dowodzą, że naród niemiecki n a w i e I k i ^ w i e c u l u d a w y m 
koju, wyraziło jeszcze raz — za po- przekreśla tradycje szowinizmu, kul-
średnictwem delegatów na konferen-  tywowanego przez junkrów i obszar-
cję — swój protest przeciw odrodzę 
niu imperializmu i militaryzmu nie- i współpracy z narodem polskim 
mieckiego. Konferencja,  która zgro-
madziła robotników, przodowników 

przeciw remilitaryzacji Niemiec 
„ , . .. . . - . „wszystko co reakcyjne, co zaprze-

nikow ze wstąpił na drogę przyjaMU / i r n p e r i a I i z m o w i . co lęka się 
2 lucnnłnro flir  rw tiOfArtftm  n n l c t i m 

S POłFCZFttSTWO nok kie zdaie t r w a ? e ^ ° P<*oju, występuje przeciw POŁECZENSTWO polskie zdaje z j e d n o c z o n y m ł demokratycznym i po-
snhip snrawi* t p m a n o t e 7 n v r h . . _ . . . 17 ^ sobie sprawę, że ma potężnych kojowym Niemcom. Oto dlaczego wy-pracy, literatów, działaczy społecz- sojuszników w postaci 200 miliono- s i ą p u j ą przeciwko zjednoczonym 

postaci r̂. nych i politycznych uczonych i chlo- wego narodu radzieckiego, w p ^ u N 3 e m c ( > m c i s a m i , k t ó r z y s ą w r 0 g a m i 
pów, wierzących i niewierzących wy- całego światowego obozu pokoju i r r a j . n a o d r z e j N v s i e « 
raziłt poparcie dla walki narodu nie- najlepszych synów narodu niemiec- * 

demokra- kiego. g POŁECZENSTWO polskie, realv mieckiego o zjednoczone, 
tyczne, oparte o granice na Odrze i 
Nysie suwerenne państwo. 
P RZEMAWIAJĄC na konferencji, 

przewodnicząca Niemieckiego De-
mokratycznego Związku Kobiet Elli 

Jesteśmy  dumni  — oświadczył  ^  żując plan 6-letni, daje swój 
pisarz  Jerzy  Andrzejewski  —  że  najbardziej wartościowy wkład w 
gwarantem  naszej  niepodległości,  dzieło utrwalenia pokoju. 
naszych  osiągnięć  jest  nie  tylko  „W  obliczu  spisku  amerykańsko - zmowę 
każdy  Polak  patriota  lecz  są  mi-  hitlerowskiego  i  odbudowy  Wchr-

stwierdzili: 
„Idąc  za  Twymi  wskazaniami, 

Wielkiego  Budowniczego  Polski  i 
Pierwszego  Obrońcy  Polski,  pogłę-
biając  naszą  braterską  przyjaźń  z 
ostoją  światowego  pokoju,  Zw.  Ra-
dzieckim  i  z  krajami  demokracji 
ludowej  oraz  bojownikami  o  pokój 
w  całych  Niemczech,  w  bezgranicz-
nej  ufności  i  wierze  w  zwycięstwo 
światowych  sił  pokoju,  którym  prze-
wodzi  Wielki  Chorąży  Pokoju  Jó-
zef  Stalin  —  służyć  będziemy  spra-
wie  umacniania  potęgi  Polski  Lu-
dowej,  jej  sił  obronnych  i  jej  nie-
podległości 
Oto odpowiedź narodu polskiego na 

hitlerowsko - waszyngtońską. 
Z. IŁ 

Z g ł o s z e n i a 

na studia aspiranckie 
Od 1 do 30 września br. uczelnia 

przyjmować będą zgłoszenia na stu-
dia aspiranckie w kraju. Warunkiem 
dopuszczenia do studiów aspiranckich 
jest złożenie z wynikiem pozytyw-
nym egzaminu wstępnego. Egzamin 
wstępny przeprowadzony będzie w 
październiku br. 

Pierwszeństwo do skierowania na 
studia aspiranckie mają wyróżniają* 
cy się w pracy asystenci lub pomoc-, 
niczy pracownicy nauki. 

Termin rozpoczęcia studiów aspi-
ranckich w roku akad. 1952/53 prze-
widziany jest na 1 listopada br. 

Osoby zainteresowane winny zwra-
cać się do Rektoratów szkół wyż-
szych oraz dyrekcji inatyfrutów  naw 
ko w o - ba da w czy ch; 
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W  Domu Młodego  Robotnika 

Przedzlotowe porządki 
. Wrocław, w oeerwcu. 
Opowiadano w fabryce,  że to okrop-

ne fenie,  chuligani. Oczywiście, nie 
Wszyscy — zastrzegano — ale jest ich 
wystarczająco dużo, aby zepsuć opinię 
całemu Domowi Młodego Robotnika. 
Żnani są z tego w całym Wrocławiu. 
Trudno bidzie tam znaleźć kandydatów 
fi  a Zlot. 

Idę spłukaną deszczem alejką. Sko-
szone trawniki pnzygrzało już słonce. 
Pachnie sianem. Dochodzę do szarego, 
piętrowego bloku. 

— Tu mieszkają pafawagowcy? 
— Tu — odpowiada grupka chłopa-

ków. 
Z otwartych okien wygląda zieleń 

doniczkowych kwiatów. Wiatr wydyma 
biel firanek. 

— Chcę widzieć i kierownikiem — 
mówię do chłopców. 

— Jakim BBÓW kierownikiem, tu nie 
ma żadnego — rzuca któryś drwiąco. 

Po kilku takich odpowiedziach widzę, 
i e się ż chłopcami nie dogadam. Trzeba 
tę fortecę  wziąć szturmem. Proszę więc 
jfrzeczniejszego  o pokazanie domu. 

Ledwie weszliśmy do czyściutkiego po-
koiku, zjawia się drobny, młody jeszcze 
mężczyzna o szpakowatych włosach i 
«zarnych, jarzących «ię oczach. Kierow-
nik. Wylazło kłamstwo chłopaków. 

— Wasi chłopcy niezbyt uprzejmie mnie 
przyjęli — mór.ię do kierownika, ale 
chłopaki już się bronią. 

— Bo myśmy myśleli, i e Jesteście „bi-
f  larka". 

— „Biglarka"? Co to znaczy? 
— No,  nie wiecie, co to jest bikiniarz? 

Siglarka to dziewczyna-bikiniarz — tłu-
maczą. Bo widzicie u nas już się zmie-
niło. Wydaliśmy wojnę wszelkim biki-
niarzom, chuliganom, leniom... i biglar-
kom. 
»Było nam trsttjd« 

Jak doszło do tych przemian, chłopa-
ki zrazu powiedzieć nie umieją. Siedzą 
na łóżkach, bo zabrakło krzeseł i jeden 
przez drugiego rzucają wspomnienia, 

(Od  naszego soecjalnego  wysłannika) 
jak to kiedyś u nioh było. Z ich chaoty-
cznych wypowiedzi urasta historia Do-
mu Młodego Robotnika „Pafawagu", 
niczym makarenkowski poemat. 

— Przyjechali z całego kraju, miaste-
czek i wsi. Wielu z nich po raz pierwszy 
znalazło się w mieście — zaczyna kie-
rownik. — Chłopaki biedne, zaniedbane. 
Jedni przyjechali, aby pracować, inni, aby 
znaleźć łatwy chleb. Zaczęły się kradzie-
że... 

— Codziennie znajdowaliśmy wyłamane 
zamki do naszych pokojów — wspomina-
ją chłopcy. — Potem przyszło najgorsze. 
Chuligani napadli na kiosk. Zdobyli pa-
pierosy i pieniądze na wódkę. A że ży-
cie w Domu Młodego Robotnika nie by-
ło zorganizowane i każdy chłopak cho-
dził samopas, robił co chciał — okazji 
do dalszych wyczynów nie brakowało. 
Niektórzy chłopcy kradli co popadło w 
sąsiednich domach. A potem szli na pi-
jatykę do miasta. na „wzgórze partyzan-
tów". 

-— Wtedy znał już nas ca!y Wrocław 
i opinia ta przyrosła do nas „na amen44 

— dodaje ktoś gorzkim tonem. 
— Było nam, tym co uczciwie praco-

wali i uczv!i sie było nam wstyd przy-
znać się, że mieszkamy w Domu Mło-
dego^ Robotnika. 1 wtedy, kiedy mieliś-
my tego wstydu po uszy, postanowiliś-
my zmienić, wychować kogo się da, a 
resztę — wypędzić. Dostaliśmy też no-
wego kierownika, który z miejsca okazał 
nam pomoc. 

Piertusze ziujjcięstuja 
— Ale nie jestem pedagogiem — wy-

jaśnia w tej chwili kierownik — jestem 
tylko prostym kowalem i mówię wam, 
wydawało mi się, że łatwiej kuć żelazo 
niż wychowywać tych chłopców. Na 
szczęście nie byłem sam. Pomagali mi 
Gruba, Kocurski, Kaleta, Bąk — zalą-

Nagrody w konkursie TPP-R i „Życia" 

„Mikołaj Gogol" 
Jury, składające *ię x praedstawi cieli TPPR i „Życia", przeanalizowa-

ło wszystkie nadesłane prace, kwalifikując  do nagrodzenia głównymi na. 
grodami następujących autorów: 

Zegarek przyznano Wacławowi 
Wnykowskiemu, lait 38, robotnikowi, 
tam. w Milanówku, ul. Okopy Gór-
ne 6; 

Rower otrzymał Tadeusz Saar, lat 
31, robotnik, aam. w Łodizi przy ul. 
Ogrodowej 28 m. 14 w. 11. 

Teczki skórzane przyznano: Wan-
dzie Itonarzewsldej, uczennicy, lat 13, 
ZŚL m. w Warszawie, ul. Deotymy 48 
m. 3$ i Marii Leśniewskiej, lat 25, 
nauczyeilece, zam. w Krakowie, ul. 
Agnieszki 2-19. 

Wydawnictwa gogolowśkie w języ-
ku rosyjskim otrzymują: 

Stanisław Kardacz, szofer,  lat 40, zam. 
"Warszawa, Stalowa 18 m. Maksymi-
lian Rogowski, lat 36, zfccer,  Wiskitki 
kolo Żyrardowa, ul. Wolności. Wanda 
Rakowska, łat 22, Janowiec Koficiełny, 
pow. Mława. Józet Szmetterling, łat 26, 
dflter»  Olsztyn, ul.-Gietkowska, blok 1 
m. 44. Henryk Twarowski, łat 53, prac. 

n., W-wa 12, Opoczyńska 6 m. 7. An-
toni Wiśniewski, łat 62, art. malarz, To-
ttiń, ul. Pod Krzywą Wiechą 16 m. 7. 
Antoni Dobrowolski, lat 89, bibliotekarz, 
"W-wa, Piękna 28-34 m. 27. Barbara Me-
tiuk, lat 12, uczennica, W-wa, Asnyka 
S m. 20. 

KOMPLETY PŁYT Z UTWORAMI 
KOMPOZYTOROW RADZIECKICH 

OTRZYMUJĄ: 
Jerzy Pawłowski, łat 24, tokarz, J. w. 

£873 Z Słupsk. Andrzej Rzadkowski, lat 
17, uczeń, Parciaki, pow. Przasnysz. Jó-
zef  Szymański, lat 32, urzędnik, Radom, 
Witolda 2 m. 5. 
NAGRODY KSIĄŻKOWE OTRZYMUJĄ: 

Ańtoszkiewlcż Henryk, lat 27, oficer, 
Olsztyn, Konopnickiej 5—1. Augustyń-
*ki Wiesław, student, lat 21, Lublin, kol. 
Czechówka 9. Ambrożewicz Wanda, 
naucz., Mrągowo, ul. Laskowa Droga 2, 
woj. Olsztyn. Barbiński Marian, lat 23, 
żołnierz, Warszawa 29, j. w. 2735 G. Ba-
wykiński Wiktor, pom. apt., Ziębice, 
Dśl. pl. 15 Grudnia 57. Balana Stefan, 
lat 17, uczeń, W wa 6, Korpus Kadetów 
KB W ,.D". Bałko Zofia,  lat 27, księgo-
wa, Mrągowo, Lenina 78, woj. Olsztyn. 
Biernacki Zygmunt, lat 16, uczeń, Grze-
ffarzewo,  p-ta Midzica. Dąbrowska Eu-
genia, lat 59, nauczycielka, Jedlnia — 
letn., pow. Radom. Dulski Edmund, lat 
19, nauczyciel, Prusaków, Drzymały 10— 
4. Dąbrowski Zygmunt, lat 30, urzędnik, 
W-wa 18, Szustra 27 m. 5. Dowiyk Kry-
styna, uczennica, W-wa — Żoliborz, Su-
zina 3. Eliasiak Jrrzy, łat 20, student, 
W-wa 12, Madalińskiego 29 m. 219. Farat pOCZ-tą. 

żek kolektywu, który udało mi się tu 
odkryć. Oni to zrealizowali swoje suro-
we postanowienie: wypędzić niepopraw 
nych leniów i chuliganów. 

— Najpierw rozprawiliśmy się — 
przerywają chłopcy — z Olkir-m. Nie 
uczył się, ani nie pracował. Postawiliś-
my więc sprawę na ostrzu noża. Idź 
jutro do roboty, albo wyprawiaj się do 
swoich „kumplów". Olek nie dowierzał, 
wykpił nas i do roboty nie poszedł. A 
my o godz. 18 spakowaliśmy jego ma-
na tki i wynieśli z pokoju. Olek stoi, pa-
trzy i zaczyna płakać... 

Na resztę bumelantów to pierwsze 
postanowienie kolektywu wywarło wiel-
kie wrażenie Nie od razu, ale co pe-
wien czas jeden po drugim przechodzili 
z obozu bumelanckiego do obozu pra-
cujących i uczących się. Kilkuosobowy 
kolektyw zaczął się powiększać. Chłop-
cy, oparci o mądrą radę kierownika, u-
jęli w swoje ręce sprawy wychowaw-
cze, trud urabiania luźnej gromady w 
nowy, zorganizowany kształt. Nowo-
utworzone sekcje — dyscypliny pracy, 
sportowa, stołówkowa, gospodarcza, sa-
nitarna i kulturalno - oświatowa były 
zapowiedzią nowych porządków. Prze-
miany rodziły się jednak w ciężkiej 
walce kolektywu z opornymi. Jeszcze 
niejednego trzeba było usunąć z domu. 
Innych karać. Działo się to wszystko 
jednak w obrębie szarych bloków i o 
pozytywnych przemianach ich miesz-
kańców nikt nie wiedział. 

— Wrocławianie w dalszym ciągu 
unikali nas i wytykali palcami. Ale już 
docierały wieści, że zmieniło Się u nas 
wiele. Pozwolono nam po raz pierwszy 
urządzić zabawę taneczną. I udała się. 
Nie było ani jednej bójk? — ciągną 
chłopcy opowiadanie. 

— Takie było nasze pierwsze, moina 
powiedzieć, publiczne zwycięstwo. Po-
tem, żeby urwać łeb tej zlej opinii u 
wrocławian — dorzuca ktoś — posta-
nowiliśmy pójść w odrębnej grupie w 
pochodzie 1-Majowyrru I poszedł cały 
DMR. Karnie, w zwartych szeregach. 
Ludzie i miasta nie dowie-rzali, że to 
ci sami, co kradli kury i rozbijali kio-
ski. I to było nasze drugie zwycięstwo. 

— A teraz — zobaczcie sami. Poka-
zują mi pokoje i przedstawiają kolegów. 
Tu grupa miłośników- muzyki ćwiczy... 
No, nie — nie jest to boogie-woogie — 
to kujawiak. W innym pokoju chłopak, 
zagłębiony w lekturze, nawet nie do-
strzega, że do niego zaglądamy. Więk-
szość pokojów pusta. Chłopcy poszli na 
boisko sportowe albo do miasta, do ki-
na. 

A pokoje czyste, białe firanki,  białe 
łóżka (iu spał kiedyś największy bru-
das w butach i kombinezonie roboczym 
— mówią przy najczystszym, zasłanym 
w „kostkę" łóżku). W oknach kwiaty. 
Pokoje wyposażone w niezbędne urzą-
dzenia. Na ścianach obrazki, no i lustra. 

— Te lustra te i nam pomogły — mówi 
J. Gruba, członek kolektywu. — Jak kie-
rownik chciał je dla nas zakupić, rada 
zakładowa wyśmiała go. „Po co chłopa-
kom takie lustra*'? Ale kierownik się u-
parł. No 1 lustra są. A sam słyszałem, 
jak dwa największe lenie szeptały: 

- _ — Ten nasz kierownik to dba tak o 
W-wa 36, Chełmska 21 m. 5. Sakowicz wszystko... szafy  są i teraz te lustra. 
Igor, lat 30 robotnik, Jelenia Góra, a l . ^ z , { 5 j ^ S o b a ć k ie rownik i 
Wftkka  Pft  $k. 13. Snarskl Feliks, robo- ^ .. . * r 

Romuald, lat 15, uczeń, W-wa, Bonifra-
terska 10 m. 67, blok 9. Galii Helena, 
lat 50, ogrodniczka, W-wa 1, Obozowa 73 
m. 39. Grądkowski Adam, inż., Często-
chowa, Przechodnia U/15 Technikum 
Włók. Jastrzębowski Daniel, lat 64, le-
karz, W-wa, Klonowa 12. Jabłoński Hen-
ryk, lat 30, robotnik, Łowicz, Dra Stani-
sławskiego 4. Jóźwiak Ryszard, lat 19, 
uczeń, W-wa 32, Hozjusza 7 m. 5. Je-
wicz Jan, Bielsk Podl., Waryńskiego 16 
m. 2. Kirkiczenko Nonna. lat 60, pielę-
gniarka, W-wa Grochów, Kutnowska 8. 
Kowalski Szymon, lat 61, prac. um., O-
stróda, Piotra Skargi 12. Łakuta Kazi-
mierz, lat 16, prac. um., poczta 1 wieś 
Świerże, p. Chełm Lub. Mikulski Józef, 
lat 54, nauczyciel, Siedlce, B. Prusa 5. 
Malarewicz Maria, lat 40, nauczycielka, 
W-wa 4, Konopacka 8 m. 8. Manitius 
Zbigniew, lat 24, student, W-wa Biela-
ny, ul. Zuga 25 m. 1. Mańko Witold, 
transportowiec, Lublin, Pochyła 3 m. 7. 
Oksenkne« ''t Alfons,  lat 22, prac. um., 
W-wa, Senatorska 42. Osiński Wojciech, 
lat 26, urzędnik, W-wa, Staszica 11 m. 9. 
Podleś Antoni, lat 18, uczeń, Płock, No-
wa 2. Pietrkiewicz Tadeusz, lat 42, urz., 
w. Fabianki, gm. Szpetal, p. Lipno, woj. 
Bydgoszcz. Płoza Danuta, urz., lat 26, 

Wojska Polsk. 13. Snarski Feliks, robo-
tnik, lat-46, Elbląg, Mickiewicza 58. Szoł-
wiński Ryszard, lat 32, prac. um., W-wa 
24, ul. Biruty 18 m. 6. Szyszko Tadeusz, 
lat 23, student, W-wa 17, Grójecka 39 
m. 7. Siewko Jan, lat 17, uczeń, W-wa 
Sienna 45 m. 7. Skowroński Józef,  lat 
41, prac. um., W-wa 22, Kromera 3/3, 
Siemlonow Olga, lat 45, rob., Puławy, 
Zielona 12 m. 8. Sokołowski Paweł, lat 
73, księgowy, W-wa 32, Mickiewicza 27 
m. 58. Szeluto Apolinary, lat 60, kom-
pozytor, Słupca, pow. Konin, Gajowa 3. 
Trzaska Jan, lat 33, uczeń, Płock, Kwiat-
ka 5 m. 20. Timoszenko Jerzy, agro-
nom, Skierniewice, Bielańska 17. Turo-
wicz Hilary, lat 40, inżynier, W-wa Gro-
chów, ul. podskarbińska 54 m. 2. Wi-
śniewski Bogusław, lat 19, Międzyrzec 
Podl., Staromiejska 26. Wąsowska Wan-
da, gosp. dom., W-wa, Gdańska 2 m. 49. 
Wołkońska Maria, lat 33, nauczycielka, 
W-wa, Żoliborz, Suzina 3 m. 217. Zdu-
nek Józef,  lat 43, urzędnik, W-wa Gro-
chów, Pokrzywnicka 13—i. Zawadzki 
Afinogen,  lat 59, farmaceuta,  W-wa, 
Kaliska 5 m. 19. Zmuda Aleksander, ro-
botnik, lat 18, Włochy k. Warszawy, 
Dzierżyńskiego 8—10. 

O terminie i miejscu wręczenia 
nagród zawiadomimy w najbliższych 
dniach. Nagrody książkowe wyślemy 

nowe porządki. 

Kronika sądowa 

Własny klucz do mięsa 
W Jednej ze stołówek warszawskich, 

wydających ponad 100 obiadów, ginęło 
codziennie mięso. Nieuchwytny złodziej 
kradł od półtora do dwóch kilogramów 
najlepszego mięsa. Podejrzewano o kra-
dzież jedną z 7 pracujących w kuchni 
kobiet. Mięso otrzymywała kuchnia za-
wsze wieczorem; po zważeniu umieszcza-
no je na noc w lodówce, a klucz zosta-
wiano u wartownika. Rano mięsa było 
brak. Kierownictwo zakładu postanowiło 
zwolnić personel kuchni. 

Kierowniczka kuchni aby oczyścić się z 
podejrzeń, postanowiła wykryć złodzieja. 
Rozpoczęła dyżury w nocy w sąsiadują-
cym z kuchnią pokoju. Gdy usłyszała w 
kuchni hałas, natychmiast zawiadomiła 
wartownika. W kuchni nie znaleziono co-
prawda nikogo, ale kawał świeżo odrą-
banego mięsa leżał w koszu z ziemniaka-
mi. Niebawem ujęto złodzieja, którym 
okazał się pracownik instytucji, Michał 
Batorowicz, z zawodu ślusarz. Batorowie* 
dorobił sobie klucz do kuchni i co noc 
składał „wizytę". 

Sąd Powiatowy w Warszawie skazał Ba-
torowicza na 10 miesięcy więzienia. 

Tak, lustra mają tu swoją historię. 
Stały się symbolem troski kierownictwa 
domu o sprawy bytowe chłopców. Za-
niedbani, przywykli do prymitywnych 
warunków życia młodzi przybysze ze 
wsi znaleźli dzięki troskliwości kierow-
nika Domu Młodego Robotnika dobre 
warunki życia i rozwoju. 
To wszystko na Zlot 

— No, ale Zlot... — Przypominam so-
bie cel mego przybycia. 

— Właśnie. Przecież to wszystko na 
Zlot — przerywają chłopcy. — Zlot 
nam pomaga. Zaczęliśmy wprawdzie 
wcześniej u siebie robić porządki, ale 
na Zlot zobowiązaliśmy się zdobyć tytuł 
przodującego Domu Młodego Robotni-
ka. Chcemy, aby jak najwięcej naszych 
pojechało do Warszawy, bo potem to 
już nikt o nas nie będzie mógł powie-
dzieć, że jesteśmy tacy lub owacy. Po-
wiemy: byliśmy przecież na Zlocie. 

Chłopak o jasnej czuprynie i wiltt-
sowskich oczach wzdycha ciężko, jakby 
wątpił w słowa kolegi. 

— A co myślicie — wyjaśnia — że to 
łatwo, że u nas już wszystko dobrze? 
Ciągle jeszcze znajdzie się jakiś drań 
co nam wszystkim szkodzi. 

Dochodzimy do bramy. Tu czeka gro-
madka wyświeżonych dziewcząt. Nie 
wchodzą, bo dowiedziały się, że potań-
cówki dziś nie będzie. 

— Dlaczego? t - pytają pafawagow-
ców. 

— Dlaczego? — powtarza któryś ż 
nich — no za karę. Znalazł Się Wczoraj 
taki łobuz, co się na zabawie zalał., to 
i dziś „nici" z potańcówki. Ale nie 
martwcie się, koleżanko, następnym ra-
zem dopilnujemy. A wytańczyć to się 
wytańczymy na zabawie w Warszawie, 
bo chyba wy, przodownica „odzieżów-
ki", przyjedziecie także na Zlot. (jap) 

Twórcza dyskusja przy wspólnym stole. 

Majster podciąga plan i... prasę 
P ISALISMY o nich, cieszyliśmy się 

ich sukcesami, krytykowaliśmy ich 
niedociągnięcia i iaK we wspólnej nam 
wszystkim -prawie ilościowego i jakoś-
ciowego podniesienia poziomu produk-
cji, zrodziła się między nami ścisła i 
serdeczna nić współpracy. Między maj-
strami, uczestniczącymi w naszej akcji 
„Majster podciąga plan" i między 
dziennikarzami — organizatorami ?ej 
akcji. Współpraca ta jednak byłaby je-
dnostronna, gdybyśmy my tylko czuli 
6ię powołani do oceny majstrów i ich 
pracy, a gdyby majstrowie nie czuli się 
powołani do oceny naszej pracy. 

Bo organizacja akcji i podawanie do 
wiadomości jej przebiegu — to nasza 
praca, to zarazem nasz wkład do wspól-
nej nam sprawy ilościowego i jakośc;o-
wego podniesienia produkcji. 

Czy i w jakim stopniu wywiązaliśmy 
się z tego zadania? Czy i w jak m 
stopniu pomogliśmy majstrom w .ich 
walce o plan ich taśm lub oddziałów, 
zakładom pracy w ich walce o całość 
planu? Czy formy,  w których podawa-
liśmy wiadomości z przebiegu akcji by-
ły odpowiednie, czy n?e nużyły? 

— Oto pytania, które zagajający dy-
skusję red. Ros postawił na wspólnej 
naradzie przedstawicieli kilku zakła-
dów pracy, uczestniczących w majster-
skiej akcji oraz dziennikarzy; naradzie, 
zorganizowanej przez Sekcję Reportażu 
Stow. Dziennikarzy Polskich. 

C ZY pomogła majstrom akcja „Ży-
cia Warszawy"? Tak — odpowia-

dali wszyscy dyskutanci. Pomogła, bo 
mobilizowała nie tylko tych majstrów, 
o których „Zycie" pisało, lecz również 
wielu innych Pomogła, bo podniosła 
autorytet majstrów wśród ich załóg, bo 
mobilizowała całą załogę do zwiększe-
nia wysiłków produkcyjnych. 

16 s p o ś r ó d 4.000 

Najlepsi młodzi matematycy 
III Ogólnopolska Olimpiada Matema-

tyczna, w której brało udział 4000 
uczniów szkół ogólnokształcących i za-
wodowych, została zakończona. 11 bm. w 
Min. Oświaty odbyło się uroczyste roz-
danie dyplomów i nagród dla 16 wyróż-
nionych zwycięzców igrzysk. W uroczy-
stości wziął udział minister Oświaty — 
Witold Jarosiński, wiceminister Szkol-
nictwa Wyższego — Eugenia Krassow-
ska, członkowie Polskiego Tow- Mate-
matycznego, profesorowie  wyższych u-
czelni, wy bitni matematycy polscy 
nauczyciele. 

Zwycięzcy Olimpiady — przyszła, być 
może, kadra naszych matematyków •— 
przybyli do Warszawy z całej Polski — 
z Wrocławia, Krakowa, Lublina, Łodzi, 
Rzeszowa i innych miast. Są to w więk-
szości uczniowie klas XI, tegoroczni 
maturzyści, którzy już za kilka miesię-
cy zostaną słuchaczami wyższych uczel-
ni. W uznaniu ich owocnej pracy i uzdol-
nień państwo ludowe umożliwiło im 
wstęp na wyższe studia bez egzaminów. 
Ta nagroda była chyba najmilsza. Otrzy-
mali zresztą i inne. 

Jerzy Browkin, maturzysta x war-
szawskiej szkoły ogólnokształcącej im. 
Tadeusza Rejtana, brał udział w Olim-
piadzie po raz pierwszy. Matematyką za-
czął interesować się już od 2 lat. Zgła-
szając się do Igrzysk nie spodziewał się, 
że jego rozwiązania zadań, jego nowe 
pomysły spotkają się z tak zaszczytną 
oceną naukowców. Należy on do naj-
zdolniejszych uczestników zawodów. 
Oprócz dyplomu Ministerstwa Oświaty 
otrzymał nagrodę — piękny aparat foto-

graficzny  i zbiór matematycznych ksią 
żek naukowych. Jego kolega, Jacek Ku-
drewicz z Warszawskiego Technikum 
Mechaniczno-Teletechnicznego, przy ul. 
Stępińskiej, otrzymał oprócz dyplomu i 
książek —aparat radiowy. Jedyna kole-
żanka, uczennica z Lublina, Halina Mar-
cinek otrzymała dyplom, książki i pięk-
ną teczkę. Uczeń Edward Józefowicz  z 
Łodzi otrzymał zegaAek ręczny. Inni 
otrzymali jednorazowe stypendia oraz 
książki. 

Na zakończenie uroczystości wrer^no 

Mówił o tym z naciskiem przed»tan*» 
ciel Dyrekcj i Zakładów Żyrardowskich 
ob. GROSZE W SKI. Tej mobilizacji m. 
in. ZAWDZIĘCZAJĄ ZAKŁADY ŻY-
RARDOWSKIE, ZE PO RAZ PIERWSZY 
OD WIELU MIESIĘCY WYKONAŁY W 
MAJU MiESi^CZNY PLAN PRODUK-
CYJNY W 100,06 PROC. 

Majs te r GWIAZDA z tych samych Za-
kładów wskazał na konkre tnych przy-
kładach, że repor taże z Żyrardowa od-
działywały nie tylko na dobrych ma j -
s t rów, lecz i na tych, którzy nie cie* 
szyn się taką opinią. Ci MAJSTROWIE 
ROWTNIEZ WYKONALI — PO RAZ 
PIERWSZY OD DŁUZSZEGO CZ.ASU — 
PLANY MIESIĘCZNE Z NADWYŻKĄ. 

Dyrektor KABATNIK z WZPO mówił 
o tym, jak repor taże z te renu Zakła-
dów jednoczyły całą załogę do wyko-
nania z nadwyżką miesięcznego planu 
kwietniowego i zarazem planu kwarta l -
nego. Majs ter WOSZCZYNSKI z tych 
samych Zakładów mówił o wp ywie re-
p o n a ż y na zwiększenie au to ry te tu 
ma j s t r a wśród załogi, o przełamywaini i 
się obojętnego wśród niektórych robot-
ników stosunku do wyników produkc j i . 
Zwrócił także uwagę na żywe zaintere-
sowanie, z jakim załogi robotnicze śle-
dziły przebieg akcj i „Majs te r podciąga 
p l a n " na łamach naszego pisma. 

Majs te r WIADERNY z MDM przypo-
mniał, jak to dzięki reportażom podcią-
gały się razem z ma j s t r ami całe zespo-
ły muraskie na MDM. Akcja majs te r -
ska, zapoczątkowana przez „Zycie", roz-
winęła się tam we WSPÓŁZAWODNI-
CTWO CAŁEGO ZESPOŁU TECHNICZ-
NEGO I ADMINISTRACYJNEGO. 

Mówili ma j s t rowie o nowe j społecznej 
pozycji ma j s t r a . O tym, że przed woj-
ną liczni majs t rowie stali po t a m t e j 
s tronie barykady — byli poganiaczami 
robotników, narzędziem w rękach kapi-
talistów. W Polsce Ludowej majs t ro -
wie są op iekunami robotników, s tar-
szymi ich towarzyszami pracy . 

P ADŁY też słowa słusznej, rzeczo-
* wej krytyki. Mówili majstrowie z 

Żyrardowa, że „mecz ri!e został do koń-
ca jeszcze rozegrany", a już rozluźniła 
się więź między zakładem a gazetą. 
Majstrowie z WZPO słusznie zwrócili 
uwagf  na fakt,  że dziennikarze fre  za-
interesowali się zawczasu wykonaniem 
zobowiązań podjętych przez majstrów. 

Zdaniem dyrektora technicznego 
WZPO inż. Górala zbyt słabo podkre-
ślono w reportażach doniosłość społecz-
nego i politycznego wyrobienia maj-
strów. 

Szczere były wypowiedzi, szczera { 
serdeczna atmosfera  wspólnej narady, 
bo przenikała ją wspólna troska o 
wspólną sprawę. Dziennikarze czuli Się 
współodpowiedzialni za zakłady pracy, 
o których piszą, majstrowie czuli się 
współodpowiedzialni za akcję, w której 
uczestniczą. 

My dziennikarze, wynieśliśmy z tej' 
nowatorskiej narady wnioski, które bę-
dą wytycznymi w naszej dalszej pracy 
przy organizowaniu akcji „Majster pod-
ciąga plan4V Narada pomogła nam w 
tej samej mierze, w jakiej my pragnie-
my pomóc maistrom w ich codziennej 
pracy. Wykazała, że nasze organ iizator-
sikie wysiłki wydają kbnkretne ̂ ftwoce, 
utwierdziła w przekonaniu, że musimy nagrody pieniężne dla nauczycieli, któ- ; Utwierdziła w przekonaniu, ze musimy 

rvch uczniowie zdobyli zaszczytne miano , pogłębiać współpracę z załógamP*Gbot-rych uczniowie zdobyli zaszczytne miano 
zwycięzców. Z Warszawy nagrody otrzy- ' niczymi, 
mali m. im-: prof.  Kozicki z gimnazjum 
im. Rejtana, który przygotował aż trzech 
zwycięzców Igrzysk oraz prof.  Stasiewi-
ćzówna z Technikum Mechaniczno-Tele-
technicznego. Licznie zebrani rodzice 
uczestników Konkursu oraz goście zgo-
towali im serdeczną owację. (Cen) 

Wskazała jednocześnie, jak wiele ko-
rzyści v/ynieść może dziennikarz z tej 
nowatorskiej formy  narad z ludźmi, o 
których pisze i którzy jego reportaże 
czytają. I to jest jeszcze jedno cenne 
doświadczenie, które dziennikarze wy-
nieśli z wtorkowej narady, (k) 

Dwa nowe rekordy szybowcowe Polski 
10 bm. rozegrano czwartą konku-

rencję zawodów — drugi przelot 
fizybkościowo-docelowy  Kobylnica — 
Masłów pod Kielcami. Lot ten przy-
niósł szybownikom polskim dalsze 

RADIO na dzień 13 cierwca IW! t. (piątek) 
Na fali  1322 m. 
Program dnia 6.W 15.25 Wiadomości 8.06 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00 
5.20 Koncer t po ranny 6.10 Wszechnica 

Radiowa 6.30 Muzyka 7.20 Pieśni różnych 
narodów 7.35 Tańce i pieśni ludowe 7.50 
Kalendarz radiowy 8.00 Aud. dla klas 
starszych szkół pods tawowych 8.20 Muzy-
ka 9.40 Muzyka symfoniczna  10.30 Pieśni 
polskie 10.55 ,,PrO(porzec" ode. opow. Ro-
botniczego Zesp. Li terackiego . .Buduje-
m y ° 11.15 Muzyka 11.45 Głos m a j ą ko-

TŁUM.  M.ERHAZDT 

Stali w milczeniu, wydawało się tylko, jakby ich gromada zwarła się 
Ciaśniej. Niektórzy patrzyli w ziemię z głowami opuszczonymi, inni wbi-
jali w Bagara wyzywające spojrzenia, jakby mówili: No, szukaj wśród 
nas, zobaczymy, czy co znajdziesz! 

— To nonsens — odezwał się wreszcie Muller chrapliwym głosem, wy-
dobywającym się z głębi gardła. — Nikt mi nie może dowieść, że zro-
biłem coś podobnego. 

— Kto mówi o dowiedzeniu? — powiedział Bagar. — Pytam i spodzie-
wam się, że mi odpowiecie, Mam nadzieję, że' rozumiecie, o jak ważną 
oprawę tu chodzi. Ktoś z was, a może wszyscy, bawicie się jak małe 
dzieci znalezionym granatem. Was dwudziestu, czy ilu was tam jest, nie 
zmieni biegu rzeczy. Teraz już za późno. Spróbowaliście zrobić to na 
większą skalę, nie udało się. Warto byłoby już wziąć rozum w garść 
i zastanowić się trochę. Ktoś z was, albo i wszyscy otruliście cielęta. Co 
t tego wynikło? Daliście za nie cielne krowy. A teraz znów otruliście 
cztery krowy. Jaki rezultat? Wynagrodzicie je znowu. 

Milczeli, zastanawiając się nad słowami Bagara. Było słychać ich od-
dech, siurkający odgło.« wygasłej fajki  Postawy, zgrzyt piasku pod nogami, 
gdy się ktoś poruszył, prychanie koni na drodze i dzwonienie łańcusz-
ków przy ich uprzęży. Mrok gęstniał, twarze mężczyzn przeistaczały się 
w jasne owale bez rysów. Wietrzyk powiewał, przynosząc chwilami ciepły 

podmuch chleba ze ściernisk, chwilami żywiczny chłód z lasów na wzgó-
rzach. 

— Co nas to obchodzi — powiedział wreszcie Muller. — I tak nic już 
do nas nie należy. Wszystko jest skonfiskowane.  Nie rozumiem, czego pan 
od nas chce. 

Zimny podmuch wśliznął się Bagarowi za kołnierz otwartej koszuli, 
dreszcz nim wstrząsnął. Wyciągnął nogi przed siebie i oparł się rękami 
o deski, wpijając w nie palce. Szukał odpowiedzi. Jakaż tu może być dy-
skusja, powiedział ^m, co miał do powiedzenia, reszty może tylko roz-
kazać. 

— Nie wysiedlą nas — odezwał się nagle w gromadzie suchy, zgrzyt-
liwy głos. — Nie można wysiedlić trzech milionów ludzi. Świat nie do-
puści do tego. 

— Milcz! — warknął Muller. 
— Co on mówił? — spytał Wincenty Postawa. 
— Że ich nie wysiedlimy, — odparł Klinek. — Podobno świat nie do-

puści do tego. 
— Patrzcie no tych łajdaków! — Postawa machnął fajką.  — Będziemy 

się pytać* o pozwolenie? A co oni zamierzali z nami zrobić? 
— Nie róbcie sobie próżnych nadziei — rzekł Bagar. — W Poczdamie 

sprawa ta została załatwiona i zdecydowana. 
— Nie zawiniliśmy w niczym — odezwał się znowu ktoś z gromady. 
— Kto otruł cielęta i krowy? — spytał Bagar. — A zresztą nie jesteś-

my na politycznym zebraniu. Nie przyszedłem przekonywać was o waszej 
winie w wojnie światowej, ani o waszej zdradzie. Chcę tylko, żebyście 
sobie zdali sprawę, że takie nikczemne czyny, jak trucie bydła, nie przy-
niosą wam nic dobrego. 

— Nic o tym nie wiemy — szepnął Muller 

biety 12.15 Kwadrans walców 16.20 Muzy-
ka radziecka — aud. sł.-muz. w oprać, 
d r 2 . Lissa 17.15 Z cyklu: „Ewolucja 
wczora j i dziś" — pog. dr J . Żabińskie-
go 17.30 Stylizowana polska muzyka lu-
dowa 18.00 ,,Na szerokim świecie" 18.20 
Pieśni w wyk. J . Godlewskiej — mezzo-
sopran 18.50 „O tym i o-wym" — aud. J . 
Wołowskiego 19.05 Aud. dla młodzieży 
19.45 Aud. dla wsi 20.30 Kwadrans piose-
nek radzieckich 20.45 Koncer t symf.  Ork. 
Pańs tw. Fi lharmoni i Krakowskie j p. d. 
Zdz. Górzyńskiego z udziałem H. Czerny-
s tefańskie j  22.15 „Nowy Ber l in" — felie-
ton R. Kars ta z cyklu: „Szkice niemiec-
k i e " 22.25 „Na dobranoc" . 

Na fali  367 m. 
Prog ram dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5 05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50 
5.20 Koncer t po ranny 6.15 Muzyka 6.50 

Muzyka ludowa 7.20 Pieśni różnych naro-
dów 7.35 Tańce i pieśni ludowe 7.50 Ka-
lendarz radiowy 13.30 P. Czajkowski : .Bu-
rza" — fantazja  w wyk. Ork. Symf.  WRK 
p. d. Melik Pasza jewa 13.55 Koncer t so-
listów 14.30 Koncer t 15.10 „Sztandar przez 
k r a t y " fragm.  pow. Leona Pas te rnaka 
pt. „Komuna miasta Łomży" 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.35 Piosenki 16.45 
Pog. spor towa 17.15 Koncer t solistów 17.45 
. .Podsłuchana rozmowa" — reportaż K. 
Błahi ja 18.00 M. Moszkowski: „Hiszpań-
skie t ańce" w wyk Ork. Symf.  p. d. H. 
Verdon 18.15 Muzyka 18.30 Radiowy k lub 
rac jonal iza torów 18.50 Koncer t rozrywko 
wy 19.30 Muzyka i aktualności 20.00 „Lu-
dziom planu 6-letniego" 20.40 „Statek nr 
1092" — ode. pow. W. Melcer 21.30 Mu-
zyka popularna w wyk. duetów i tria 
21.50 Wszechnica Radiowa 22.15 REPOR-
TAŻ Z IV MIĘDZYNARODOWEGO TUR 
NIEJU SZACHOWEGO W MIĘDZYZDRO-
JACH 22.20 Kamera lna muzyka polska 
23.00 Koncer t ork. i solistów. 

Polskie Radio zas ^zfcgr  sobie możliwość 
zmian w programie . 

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I 

14.10 Koncert zespołów amatorskich 17.20 
Pieśni rosyjskie 18.00 Koncert życzeń dla 
kołchoźników 18.45 Arie z oper kompozy-
torów rosyjskich 22.05 Pieśni rosyjskie 
24.00 Utwory Cui, Areńskiego i Musorg-
skiego 
Moskwa II 

15.00 Koncert s tudentów konserwator ium 
w Moskwie 16.00 Koncert z Ufy  17.15 Rach 
man inow: I. Symfonia  21.00 Koncert estra-
dowy 21.30 Muzyka kamera lna 22 05 Kon-
cert u tworów Sar i jana , Sacjana, Saja t , 

sukcesy. Zwycięzca tej konkurencji 
Wojnar uzyskał na trasie średnią 
szybkość 85,8 km/godz., co jest no-
wym rekordem Polski w tej konku-
rencji. 

Drugi rekord w konkurencji ko-
biet wynikiem 73,7 km ustanowiła 
Zajączkowska, która zdobyła waru-
nek do Złotej Odznaki Szybowcowej 
i diament jako trzecia pilotka w Pol-
sce. 

Warunki i diament do Złotej Od-
znaki uzyskali również: Czmielówna, 
Nowik, Rusek, Manke, a Lucyna 
Wlazło — diament 

Warunki atmosferyczne  uniemożli-
wiły dalsze konkurencje w dniu 11 
bm. 

Skład reprezentacji  Polski 
na mecz z Węgrami 

Sekcja piłki nożnej GKKF ustali-
ła składy obu reprezentacji Polski na 
spotkania z Węgrami w dniu 15 bm. 

Pierwsza reprezentacja na mecz w 
Warszawie wystąpi w składzie na-
stępującym: bramkarz — Szymko-
wiak, obrońcy — Gędłek, Korynt, 
Banisz, pomoc — Suszczyk, Mamoń, 
atak — Sobek, Trampisz, Alszer, Cie-
ślik, Wiśniewski. 

W Budapeszcie Polskę B reprezen-
tować będą: Stefan  iszyn, Barty la, 
Kaszuba, Glimas, Bieniek, Tim, Je-
rominek, Jankowski, Breiter, Kra-
sówka, Patkolo. 

Mistrzostwa szermiercze Polski 
W drugim dniu Odbywających się 

w Gdańsku mistrzostw szermier-
czych Polski rozegrano eliminacyjne 
walki we florecie  mężczyzn z udzia-
łem 38 zawodników. 

Do finału  zakwalifikowali  6ię: 
Szrejder, Czajkowski, Rydz, Pawlak, 
Twardokęs, Pawłowski, Przeździecki, 
Kuszewski. 

D . 0. tU  i Nowa i Ed iazar jana . 

Sofia - CDSA 2:2 
11 bm. odbyło się w Moskwie to-

warzyskie spotkanie piłkarskie mię-
dzy reprezentacją Sofii  i mistrzem 
Związku Radzieckiego drużyną 
CDSA. Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym. 2:2. 

W. RZEZACZ 
94 
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S t r . 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 

Brawo młodzież 
z Centrali Rybnej 

Ś w i e t l i c a c e n t r a l i r y b n e j w O l s z t y n i e 
b y ł a m a l a i c i e m n a . Nic s ię w n i e j ' ni-
g d y n i e dz i a ło . A p o n i e w a ż z n a j d o w a -
ła s ię w d u ż e j o d l e g ł o ś c i od b i u r cen-
t r a l i , n ik t t a m n i g d y n i e z a g l ą d a ł . 

— Taik d a l e j b y ć n i e m o ż e — o ś w i a d c z y 
ła m ł o d z i e ż na j e d n y m z o s t a t n i c h ze-
b r a ń — m u s i m y mieć p r a w d z i w ą świe-
t l icę . 

Z p o m o c ą m ł o d z i e ż y p r z y s z l i doroś l i 
p r a c o w n i c y C. R. R a ź n i e z a b r a l i s ię do 
r o b o t y . R e m o n t u j e s ię j u ż lokal w bu-
d y n k u przy ul. S t a r o m i e j s k i e j 6. A mło-
dz ież u r z ą d z i g o i u d e k o r u j e . 

B ę d z i e t o p i ę k n y i p o t ę ż n y C z y n Lip-
c o w y . C z y n g o d n y n a ś l a d o w n i c t w a . 
Ś w i e t l i c a g o t o w a b ę d z i e n a 22 l ipca . 

( O p r a c o w a n o na p o d s t a w i e k o r e s p o n -
d e n c j i M . K . ) . 

Zobowiązania 
mieszkańców O l s z t y n a 
przyniosą ponad pół mil. zł oszczędności 

(so) O l s z t y n p r z y g o t o w u j e s i ę g o r ą c z k o w o do Z lo tu M ł o d y c h B u d o w n i - i s k i c h , b e t o n i a r s k i c h i i n n y c h z O P Z B 
c z y c h P o l s k i . D o 11 b . m . w ok . 70 o l s z t y ń s k i c h z a k ł a d a c h p r a c y 5.173 o s o b y i ( o l s z t y ń s k i e p r z e m y s ł o w e z j e d n o c z e -w t y m 2.277 Z M P - o w c ó w p o w z i ę ł o s z e r e g z o b o w i ą z a ń , co p r z y n i e s i e p o n a d 
pó ł mi l iona z ł o t y c h oszczędnośc i . 

Z o b o w i ą z a n i a p r z e d z l o t o w e p o d j ę ł y 
d o t ą d n i e m a l w s z y s t k i e z a k ł a d y p r o -
d u k c y j n e , k o m u n i k a c y j n e i b u d o w l a -
n e . M n i e j z o b o w i ą z a ń w p ł y n ę ł o z i n -
s t y t u c j i h a n d l o w y c h , u r z ę d ó w , i n s t y -
t u c j i o r a z z a k ł a d ó w n a u k o w y c h . 

Z o b o w i ą z a n i a n a p ł y w a j ą j e d n a k w 
d a l s z y m c i ą g u . N i e w ą t p l i w i e b a r d z i e j 

Brygadzista mówi o pracy (8) 

Czystość i umiłowanie zawodu 
R o z m i ł o w a n y w s w o i m z a w o d z i e j — M y ś l ę , ż e d a d z ą w t y m r o k u p o 

j e s t 5 0 - l e t n i T o m a s z S ł o m a , o b o r o w y 
w m a j ą t k u P G K - o w s k i m B r u n o w o 
z e s p ó ł S u s z . L u b i , g d y o b o r a j e s t 
c z y s t a „ ja ik s a l o n " , d b a o k a ż d ą k r o -
w ę j a k m a t k a o s w o j e dizieeko. T o 
t e ż m o ż n a s o b i e w y o b r a z i ć j e g o r o z -
p a c z . g d y p r z e n i e s i o n y d w a l a t a t e m u 
z p o m o r s k i e g o P G R „ B a g n o " d o B r u 
n o w a z a s t a ł t a m 4 5 k r ó w c h u d y c h 
„ j a k s z k a p y " , d a j ą c y c h z a l e d w i e p o 
1 .800 I t r . m l e k a r o c z n i e , a o b o r ę b r u d 
n ą i z a n i e d b a n ą „ g o r z e j n i ż c h l e w " . 

— T a k a m n i e ż a ł o ś ć w z i ę ł a n a t e -
g o d a w n e g o o b o r o w e g o , c o n i e d b a ł 
0 k r o w y , ż e a ż m i s i ę n a p ł a c z z b i e -
r a ł o — m ó w i S ł o m a . — A l e z a r a z z a -
w o ł a ł e m m o i c h 4 p o m o c n i k ó w i m ó -
w i ę k n : „ P a b r z a i j t a , c o s i ę t u d z i e j e . 
T r z a z a r a z p o r z ą d e k n a r y c h t o w a ć " . 

— J a k i c h p o m o c n i k ó w ? 

— A n o m o j e d z i e c i . 3 d z i e w c z ę t a 
1 j e d e n c h ł o p a k . S k o ń c z y l i s z k o ł ę , 
a p o t e m d o m n i e d o o b o r y p r z y s z l i . 
L u b i ą c h o d z i ć k o ł o k r ó w taik j a k i c h 
o j c i e c . P r a c o w a l i m r a z e m n a P o m o -
r z u , p r a c u j e m y r a z e m w B r u n o w i e . 
D z i e c i m o j e n i e z n o s z ą b r u d u i n i e -
p o r z ą d k u . 

O p o w i a d a o b o r o w y S ł o m a , j a k t o 
w c i ą g u j e d n e g o d n i a c a ł ą o b o r ę 
„ p r z e w a l i ł " . J a k t o w j e s i e n i o g o l i ł 
k r o w y , j a k r e g u l a r n i e j e p a s ł i n i g d y 
„ n i e g a n i a ł " , 
t e r a z „ b y d l a k i " . J a k d o b i e r a ł o d p o -
w i e d n i ą p a s z ę i d z i e l i ł j ą „ r z e t e l n i e " 
m i ę d z y w s z y s t k i e k r o w y , ' ż e b y n i e 
b y ł o „ w ś r ó d n i c h n i j a k i e j z a z d r o ś c i " . 
J a k p r z y d z i e l o n o m u 2 k o n i e , k t ó r y -
m i s a m j e ź d z i ł w p o l e i p r z y w o z i ł 
s t a m t ą d p a s z ę . J a k j e g o p o m o c n i c y 
o d r e m o n t o w a l i c a ł ą o b o r ę , a n a w e t 
w y m a l o w a l i n a ś c i a n a c h k w i a t y . 

5 t y s . l i t r ó w r o c z n i e — d o d a j e . 
( s o ) . 

o p i e s z a ł e z a k ł a d y p r a c y n a d r o b i ą j e -
s z c z e s t r a c o n y c z a s . 

W i ę k s z o ś ć t o z o b o w i ą z a n i a z e s p o ł o -
w e . 

J e d n o z p r z o d u j ą c y c h m i e j s c p o d 
w z g l ę d e m i l o ś c i i j a k o ś c i z o b o w i ą z a ń 
p r z e d z l o t o w y c h z a j m u j e b r y g a d a m ł o -
d z i e ż o w a z e s t o l a r n i P P R K w O l s z t y -
n i e . Z o b o w i ą z a ł a s i ę o n a m . i n . w y k o -
n a ć 56 s z a f  r o b o c z y c h d o 1 l i p c a r.b. 
( w a r t o ś ć z o b o w i ą z a n i a 9.750 zł) oraz 
w y k o n a ć p l a n m i e s i ę c z n y z a l i p i e c w 
110 proc . W s z y s t k i e z o b o w i ą z a n i a b r y -
g a d y , z ł o ż o n e j z Z M P - o w c ó w , m ł o -
d z i e ż y n i e z o r g a n i z o w a n e j o r a z k i l k u 
c z ł o n k ó w P Z P R p r z y n i o s ą p o n a d 35 
t y s . z ł o s z c z ę d n o ś c i . 

S z e r e g b r y g a d m u r a r s k i c h , z b r o j a r -

Nie czekać do nowego roku szkolnego 

Poprawić stan stołówki lic. pedagogicznego 
D o b r y g o s p o d a r z t r o s z c z y s i ę z a -

w c z a s u o s w o j e g o s p o d a r s t w o i j e ś l i 
z n a j d z i e p r z y p a d k o w o j a k i e ś u c h y b i e -
n i e — n i e o d k ł a d a n a p o t e m , a l e z a -
r a z b i e r z e s i ę d o j e g o u s u n i ę c i a . Z t e -
g o t e ż p u n k t u z a ł o ż e n i a w y s z ł a m ł o -
d z i e ż l i c e u m p e d a g o g i c z n e g o w O l s z -
t y n i e a l a r m u j ą c j u ż d z i ś , p o d k o -
n i e c r o k u s z k o l n e g o o u s p r a w n i e n i e 
p r a c y s z k o l n e j s t o ł ó w k i . — P r a g n i e -
m y — p i s z e w i m i e n i u m ł o d z i e ż y k o -
r e s p o n d e n t k a „ i s k r a " — j u ż d z i ś z a -
p e w n i ć 6 o b i e n a p r z y s z ł y r o k l e p s z e 
w a r u n k i ż y c i o w e " . 

Istotnie bowiem jak na razie stołówka 
l iceum pedagogicznego przedstawia się 
dość n ieprzyjemnie . Jedna część jadalni 
znajduje się w bezpośrednim sąsiedztwie 
ubikacji, tak, że istnieje możl iwość prze-
dostawania się stamtąd różnych „zapa-
chów" a także bakterii . Cerata na sto-
łach jest ustawicznie brudna. Brakuje 
tam kubków do kawy, specjalnie wtedy , 
gdy w l iceum odbywają się różne okre-
sowe kursy. Noży w ogóle nie ma. Per-

sonel kuchenny nie zawsze zasługuje na 
miano osób, znających przepisy higieny. 
Fartuchy są często brudne, a i myc ie 
naczyń pozostawia wie le do życzenia. 
Zupę i kawę nalewa się z tych samych 
naczyń. Stąd zdarzają się inwazje resz-
tek zupy w kawie i odwrotnie. 

„ U w a ż a m y — p i s z e d a l e j n a s z a k o -
r e s p o n d e n t k a — ż e n a l e ż a ł o b y j a k 
n a j s z y b c i e j z m i e n i ć i s t n i e j ą c y 6 t a n 
s t o ł ó w k i . P r z e d e w s z y s t k i m t r z e b a 
p o u c z y ć p e r s o n e l o k o n i e c z n o ś c i p r z e -
s t r z e g a n i a z a s a d h i g i e n y a p o z a t y m 
r a d y k a l n i e o d ł ą c z y ć s t o ł ó w k ę o d u b i -
k a c j i . N a l e ż y t a k ż e u z u p e ł n i ć b r a k i 
w s p r z ę c i e . J e ż e l i j u ż d z i ś w e ź m i e m y 
s i ę d o u s u w a n i a w y m i e n i o n y c h b r a -
k ó w , t o n a p r z y s z ł y r o k s t o ł ó w k a n a -
s z a b ę d z i e j e d n ą z n a j p r z y j e m n i e j -
s z y c h w O l s z t y n i e , b o p r z e c i e ż j u ż 
d z i ś k i e r o w n i c t w o i n t e r n a t u s t a r a s i ę 
o p o d n i e s i e n i e j e j w y g l ą d u , c z e g o d o -
w o d e m s ą u s t a w i a n e n a s t o ł a c h 
k w i a t y . K o r e s p . i s k r a z l ic. p e d . 

n i e b u d o w l a n e ) p r a c u j ą c e p r z y r o z b u -
d o w i e K o r t o w a p o d j ę ł o c e n n e z o b o -
w i ą z a n i a . M . i n . p r z o d u j ą c a b r y g a d a 
m ł o d z i e ż o w a t r a n s p o r t u m u r a r s k i e g o 
H e n r y k a K o w a l s k i e g o z o b o w i ą z a ł a s i ę 
p o d n i e ś ć w y d a j n o ś ć p r a c y z e 182 proc . 
n a 210 proc . o r a z z d o b y ć o d z n a k i S P O 
D w ó c h be ton iarzy Z M P - o w c ó w W ł a -
d y s ł a w K u c h a r s k i o r a z K u j a w s k i p o d -
j ę l i z o b o w i ą z a n i a i n d y w i d u a l n e — 
z w i ę k s z y ć s w ą w y d a j n o ś ć p r a c y z 276 
proc . n a 286 p r o c . 

65 p r a c o w n i k ó w a d m i n i s t r a c y j n y c h 
M H D w O l s z t y n i e z o b o w i ą z a ł o s i ę m. 
in. o d g r u z o w y w a ć m i a s t o w c i ą g u ? 
d n i p o 3 g o d z i n y d z i e n n i e c o p o z w o l i 
z a o s z c z ę d z i ć p o n a d 2.500 zł, z b i e r a ć 
m a k u l a t u r ę , o p a k o w a n i e i td. W s z y s t -
k i e z o b o w i ą z a n i a p r a c o w n i k ó w M H D 
p r z y n i o s ą 3.500 z ł o s z c z ę d n o ś c i . 

P i ę k n e z o b o w i ą z a n i a p o w z i ę ł a u c z ą -
c a s i ę m ł o d z i e ż z a s a d n i c z e j z a w o d o -
w e j 6 z k o ł y m e t a l o w o - e n e r g e t y c z n e j w 
O l s z t y n i e p r z y u l . K o p e r n i k a 45. 

M . i n . m ł o d z i e ż z o b o w i ą z a ł a sfę 
p o ś w i ę c i ć 120 g o d z i n n a o d g r u z o -
w a n i e m i a s t a , w y d o b y ć z g r u z ó w 
6 600 s z t u k c e g i e ł , u p o r z ą d k o w a ć 
z i e l e n i e c p r z y m i e j s k i e j h a l i t a r g o -
w e j , w y k o n a ć w w a r s z t a t a c h s z k o l -
n y c h 228 p i ł e k d o c i ę c i a m e t a l i — co 
p r z y n i e s i e p o n a d 5 tys . z ł o s z c z ę d -
n o ś c i . 
P o z a t y m — u c z n i o w i e l e p s i p o s t a -

n o w i l i p o m a g a ć s ł a b s z y m k o l e g o m . 

Chluba PGR Cyrpki 

Z a r o d o w a o b o r a i n i e m n i e j c e n n a c h l e w n i a — o t o s ł u s z n a d u m a P G R 
C y r p k i w p o w . G ó r o w o I ł a w P r a c o w n i c y t e g o P G R w i e d z ą b o w i ? m d o b r z e , 
ż e m l e k o i m i ę s o t o p o d s t a w o w e ś r o d k i u t r z y m a n i a m i e s z k a ń c ó w m i a s t . 

( fo to  G a w e ł ) 

Nasi  korespondenci  donoszą 
i PRABUTY. — Uroczystą akademią z po-

J a k c z y s t e i w e s o ł e s ą ! pisami zespołów szkolnych i zabawą po-
witała młodzież naszego miasta między-
narodowy dzień dziecka. W niedzielę ra 
no na boisku szkolnym odbyło się uro-
czyste przyrzeczenie harcerskie, (kis.) 

PASŁĘK. — Dobfze  spłacają II ratę po-
datku gruntowego chłopi gromad Stary 
i Nowy Cieszyn, Bocianowo, Bardyny. 
Natomiast nie brak opieszałych w Bieli-
cy, Leżnlcy i Naftach.  Kie rozumiemy np. 
dlaczego zamożny gospodarz Leon Ka-
czorowski ze Skowron nie zapłacił raty 
do 2 bm., c h o ć # i n n i mniej zamożni chło-
pi już dawno wypełni l i ten obowiązek, 
(rom.) 

— D a w n y o b o r o w y p r o s i ł s i ę d o 
m n i e n a po.moraii<ka, a l e m n i e c h c i a ł . 
B o j a ł e m s i ę o m o j e k r o w y , b o s p a s ł y 
s i ę j a k w i e p r z e , a ż d y r e k t o r z e s p o ł u 
n a d z i w i ć s i ę n i e m ó g ł , n o i d a w a ć 
z a c z ę ł y w i ę c e j m l e k a . Z A M I A S T 
P O i . 8 0 0 L I T R Ó W — P O 4 .625 . 
A w t y m r o k u d a l i m i o 5 k r ó w w i ę 
c e j . J e s t i c h w i ę c 50. 

U r w a ł S ł o m a i s z y b k o c o ś o b l i c z y ł 
w m y ś l a c h . J e g o t w a r z , n a k t ó r e j 
3 6 - l e t n i a c i ę ż k a p r a c a w y ż ł o b i ł a g ł ę -
b o k i e b r u z d y , r o z j a ś n i ł p o g o d n y 
u ś m i e c h . 

Mieszkańcy grom. Bielica skarżą się na 
poważne szkody jakie wyrządzają w ich 
zasiewach dziki. Zwracamy na to uwagę 
polskiego związku łowieckiego, którego 
niezwykle energiczne koło w Pasłęku po-
winno dać sobie radę ze szkodnikami. • 

(rom.) 
• 

Na razie tylko w gm. Rogajny wykonała 
tamtejsza GRN obowiązek odnowienia 
szkół podstawowych w e wsiach oraz za-
bezpieczenia szkół w opał. Sądzimy, że za 
tym przykładem pójdą i inne prezydia 
GRN. (rom). 

IŁAWA. — Miejscowe zrzeszenie spor-
towe ..Gwardia" zapomina ustawicznie o 
obowiązku zgłaszania wszelkich imprez i 
opłacania opłaty za użytkowanie stadio 
nu w prez. MRN. Mamy nadzieję, że ktoś 

w Gwardii sobie w końcu o tym obo-
wiązku przypomni, (klin) 

CZIERWONKA. — Prosimy dyrekcję 
OKZG o bliższe zainteresowanie się hi-
gieną w bufecie  na dworcu w Cze: won 
ce. Wygląd bufetowej  w dniu 28  ub. m. 
nie należał bowiem do najapetycznjej-
szych. (sęk) 

• 
Po co pisać w rozkładzie Jazdy, na któ 

ry tor przychodzi pociąg, skoro się po 
tym nie stosuje do planu. Tak bowiem 
było na stacji Czerwonka 21 i 28 maja 
br. przy pociągach 412 i 11814, które mia 
ły zatrzymać się na torze 2 peronu 2 a 
zajechały na peron 1 tor 3, powodując 
zamieszanie wśród podróżnych, (sęk) 

WALCZYMY 0 JAK NAJLEPSZE WYNIKI 
l e tn ie j s e s j i e g z a m i n a c y j n e j 

O s t a n i e z e b r a n i e Z O Z p r z y W S R w O l s z t y n i e p o ś w i ę c o n e b y ł o w g ł ó w -
n e j m i e r z e m o b i l i z a c j i c z ł o n k ó w d o w y k o n a n i a z a d a ń , j a k i e s t o j ą p r z e d 
organ izac ją z w i ą z k o w ą w n a d c h o d z ą c e j l e t n i e j s e s j i e g z a m i n a c y j n e j . 

N a p o r z ą d k u o b r a d z n a l a z ł y s i ę m . i w o ł a n o s e k c j ę p r a c o w n i k ó w n a u k i , 
i n . : o c e n a d o t y c h c z a s o w e j p r a c y i 1 k t ó r a m a za z a d a n i e p o d n o s i ć p o z i o m 
n a j b l i ż s z e z a d a n i a o r g a n i z a c j i o r a z ! d y d a k t y c z n y c z ł o n k ó w . P o w a ż n e 
a p e l r e k t o r a t u Z S P i Z O Z w z w i ą z k u 
z s e s j ą . J a k w y n i k a ł o z e s p r a w o z d a -
n i a p r z e w o d n i c z ą c e g o Z O Z i n ż . W ł . 
B a n a s i k a , o r g a n i z a c j a w o s t a t n i m 
c z a s i e m a z n a c z n e o s i ą g n i ę c i a w s w e j 
p r a c y . 

D o w o d e m t e g o m o ż e b y ć t o , ż e d o 
o r g a n i z a c j i p r z y s t ą p i ł o n o w y c h 45 
c z ł o n k ó w , z o r g a n i z o w a n o r o z d z i a ł 
m l e k a , r o z s z e r z o n o b a r d z i e j t r o s k ę o 
b y t o w e s p r a w y c z ł o n k ó w , u s p r a w n i o -
n o s p r a w o z d a w c z o ś ć i k o n t r o l ę , p o -

o stonce ziemniaczanej 
(1) Walka ze s tonką z i emn iaczaną wy-

maga mobi l i zac j i ca łe j ludnośc i r o l n e j 
oraz szczególne j uwagi i s t a r a n n o ś c i z j e j 
s t rony . Każdy r.olnik i pos iadacz ogródka 
dz ia łkowego, k tó ry wysadz.ił z i emniak i , 
lub pomidory , win ien z całą gor l iwością 
spe łn ić ten obowiązek t ak . aby każde 
ognisko s tonk i zostało z a u w a ż o n e i z l ikwi-
dowane . W razie wykrycia stonki należy 
bezzwłocznie zaalarmować władze, załą-
czając do meldunku znalezione okazy. 

Jaka powinna być-a  jaka jest 
świetlica urzędu pocztowego w Olsztynie W i e l e r a d z a k ł a d o w y c h w O l s z t y n i e 
d o c e n i a z n a c z e n i e p r a c y ś w i e t l i c o w e j 
i m o ż e p o s z c z y c i ć s ię p o w a ż n y m i os i ą -
g n i ę c i a m i . S ą j e d n a k r a d y z a k ł a d o w e , 
k i ó r e p o s i a d a j ą c o d p o w i e d n i e w a r u n k i , 
a b y p r a c ę k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w ą r o z w i -
n ą ć — z p r z y c z y n n ie u z a s a d n i o n y c h 
i n i c z y m n i e u s p r a w i e d l i w i o n y c h n i e tyl-
ko n ie p r z e j a w i a j ą d z i a ł a l n o ś c i , lecz lek 
c e w a ż ą j ą . z a p r z e p a s z c z a j ą c o s i ą g n i ę c i a 
i w y n i k i z l a t u b i e g ł y c h . 

Przy r a d z i e m i e j s c o w e j zw. za w. p r a c . 
p o c z t y i t e l e k o m u n i k a c j i o b w . u r z ę d u 
p o c z t o w e g o w O l s z t y n i e z n a j d u j e s ię 
ś w i e t l i c a , o d d a n a do u ż y t k u w k o ń c u 
1949 p r z e z a d m i n i s t r a c j ę D y r e k c j i Okrę 
g o w e j P o c z t y i T e l e k o m u n i k a c j i . W ł o ż o -
n o , duży w y s i ł e k , by lokal n i e p r z y s t o s o -
w a n y do p o t r z e b świet l icy , z a m i e n i ć na 
w z o r o w ą ś w i e t l i c ę , k t ó r ą ś m i a ł o m o ż n a 

CO i GDZIE? 
Teatr im. Jaracza — w Olsztynie — d-ziś 

i jutro ..Stary kawaler" — godz .19.30 
Banie Mazurskie — „Zwykły cz łowiek" 

— godz. 20 
KINA 

Awangarda — dziś i jutro „Miasto nieu-
jarzmione" — prod. polskiej, godz. 17 
i 19.30 

Odrodzenie — dziś i jutro ..Kariera w 
Paryżu" — prod. NRD, godz. 17.30 i 20 

Polonia — dziś i jutro ..Mury Malapagi" 
prod. francuskiej,  godz. 17 i 19.30 

* © # 

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 2, Sta 
re Miasto 2. 

Pctrotowie Ratunkowe PCK — ul. Par-
t v z a n t * w 82, te l . 22-22, 33-33. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Kupie Iróćwki (chłodnię) gazową i elek 
tr-vczną. Zgłoszenia: Olsztyn, Biuro Ogło-
szeń. K 2825-0 

Zgubiono kartę meldunkową Nr XI.24701 
L o t a r s k i Bolesław, Iława. p 16054-0 

Zgubiono kartę meldunkową Nr N.XIII. 
wydana przez Prezydium GRN — 

Świątki — '.upiński Mieczysław. K 2823-1 

Druk RS W „PF 
3-B-13640 

-szałkowska 3/5 

by n a z w a ć j e d n ą z r e p r e z e n t a c y j n y c h w 
O l s z t y n i e . 

.Świet l ica p r z e c h o d z i ł a r ó ż n e k o l e j e lo-
su . O p i e k ę n a d wą  m i a ł z a r z ą d okr . zw. 
z a w . p r a c . P . i T. p ó ź n i e j d y r e k c j a okr . 
P . i T., a o s t a t n i o ś w i e t l i c ę p r z e k a z a n o 
r a d z i e m i e j s c o w e j p rzy o b w . u r z ę d z i e 
p o c z t o w y m O l s z t y n 1. 

Z m i e n i a l i s ię o p i e k u n o w i e , z m i e n i a ł a 
s ię i p r a c a w świe t l i cy . P r o w a d z o n a 
by ła o n a c z a s a m i w z o r o w o — c z a s a m i 
j e d n a k p o z o s t a w i a ł a w i e l e do ż y c z e n i a . 
P o c h o d z i ł o to z t e g o , że p r a c y w świe -
tlfcy  n i e p r o w a d z o n o p l a n o w o . By ła o n a 
d o r y w c z a , z w i ą z a n a j e d y n i e z o b c h o d a -
mi, a k c j a m i i u r o c z y s t o ś c i a m i . W r e s z c i e 
p r z e k s z t a ł c o n o ś w i e t l i c ę w s a l ę t a n e c z n ą , 
w y p o ż y c z a n ą w s z y s t k i m o r g a n i z a c j o m , 
i n s t y t u c j o m i u r z ę d o m p r z y k a ż d e j oka -
z j i . To też z o r g a n i z o w a n o t a m w i ę c e j za -
b a w t a n e c z n y c h n i ż w e w s z y s t k i c h po-
z o s t a ł y c h ś w i e t l i c a c h o l s z t y ń s k i c h . W 
w i ę k s z o ś c i w y p a d k ó w o r g a n i z o w a n e za -
b a w y nie m o ż n a n a z w a ć byk) i m p r e z a m i 
k u l t u r a l n y m i , g d y ż b ó j k i , t ł u c z e n i e s z y b 
i p i j a c k i e a w a n t u r y t o w a r z y s z ą c e t e g o 
r o d z a j u „ i m p r e z o m " n ie m o ż n a n a z w a ć 
p r a c ą k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w ą . 

Ostatnia zmiana i przekazan'e świet l icy 
radzie miejscowej obw. urzędu pocztowe-
go Olsztyn 1, nastąpiła po dokładnym 
przeanalizowaniu pracy rad miejscowych 
przy placówkach pocztowych w Olsztynie. 
Opiekę nad świetl icą powierzono radzie 
miejącowej, posiadającej najlepsze wa 
runki i możl iwości . Jednak już w pierw-
szym okresie dokonanej zmiany, aktual 
nym stało się ludowe przysłowie mówią-
ce: „Zamienił s tryjek siekierkę na kijek" 

Zaangażowaną do pracy świet l iczsnkę 
Wandę Jabłońską przeszkolono na kursie 
świet l icowych w ośrodku szkoleniowym 
w Bydgoszczy. Niestety — Jabłońska do 
dzisiaj jeszcze uważa, że praca jej win-
na się jedynie ograniczać do otwarcia 
świet l icy i jej zamknięcia oraz rozmie-
szczenia na stołach prenumerowanej pra-
sy. Ponadto świet l iczanka „zapomina4 ' o 
socjal istycznej dyscyplinie pracy. Toteż 
otwiera świet l icę i zamyka ją w godri-
nach uzależnionych od jej spraw osobi-
stych i rodzinnych. W tym czasie zaś 
kied: w inny być organizowane zaięcia i 
praca świet l icowa. Jabłońska z wie lkim 
zamiłowaniem wykonuje . . . na drutach rę-
kawiczki, skarpetki itp. 

Nic wiec dziwnego, że świetliczanka nie 
„zauważyła", że z ..Radioli" znajdującej 
się w świet l icy wykradziono lampy i ur-
wano rączkę od adaptera. 

Chwali się, że świetl iczanka umie w y -

k o n y w a ć różnego r o d z a j u robó tk i powi 
na j e d n a k w y k a z a ć większe z a , n t e r e ovva->, 
nie o r g a n i z o w a n i e m i k i e r o w a n i e m p . a c ą 
poszczególnych sekcj i , m. in. s e k c j ę p ro-
p a g a n d y m a s o w e j , o świa towe j , szkolenia 
masowego, o rgan izac j i k u l t u r a l n e g o wy-
p o c z y n k u . A k to z o r g a n i z u j e i p o k i e r u j e 
p r a c ą k o l e g i u m r e d a k c y j n e g o gaze tek 
śc i ennych? Kto z a j m i e s!ę p r o p a g a n d ą 
rozwoju czy te ln i c twa? Kto u r u c h o m i 
kiosk nowości w y d a w n i c z y c h ks iążko 
wych , z o r g a n i z u j e wieczory l i t e rack ie , po-
k i e r u j e p racą kół Wszechnicy R a d i o w e j 
i k u r s ó w j ę z y k a rosy j sk iego , k to wreszc ie 
zat roszczy się o właśc iwie zo rgan izowaną 
i p r z e p r o w a d z a n ą p r o p a g a n d ę pog lądową? 

R a d o m i e j s c o w a p r z y o b w . u r z ę d z i e 
p o c z t o w y m O l s z t y n 1, z b u d ź s ię z bło-
g i e g o s n u i z r o z u m , # że w z o r o w o z o r g a -
n i z o w a n a ś w i e t l i c a *to Jiie ł a d n i e u r z ą -
d z o n y lokal , w y p o s a ż o n y w w y m a g a n y 
s p r z ę t , lecz p r a c a , i to i n t e n s y w n a p ra -
ca z m a s a m i p r a c u j ą c y m i . Ś w i e t l i c a 
w i n n a być k u ź n i ą k u l t u r y i o ś w i a t y i t a -
ką c h c e m y j ą w idz i eć . 

Kor . m i r - j o t 

Zlikwidowanie niebezpieczeństwa stonki 
w sikali wojewódzkiej wymaga fachowych 
kwalifikacji.  Zatajenie wykrytego ogni-
ska, lub próby tępienia szkodnika na wła-
sną rękę przyczynią się tylko do zawle-
czenia go na dalsze obszary. Z uwagi na 
to osoby winne nie zgłoszenia władzom 
we właśc iwym czasie wykrytych ognisk 
pociągane będą do odpowiedzialności kar-
nej. 

fodczas  lustracji nie należy myl ić po-
czwarek pożytecznej biedronki z larwami 
stonki ziemniaczanej. Larwa stonki przy 
potrąceniu liścia łatwo opada na ziemię, 
podczas gdy poczwarka biedronki jest nie-
ruchomo przytwierdzona do liścia i otrą-
cić się nie daje. Przy przeglądaniu upraw 
ziemniaczanych i pomidorów należy zwra 
cać uwagę na ziemię pod krzakami zie-
mniaczanymi, gdyż zaniepokojone chrzą-
szcze stonki spadają na ziemię, udając 
martwe. 

Długość chrząszczy stonki waha się od 
j e d n e g o do półtora centymetra. Są one 
koloru żółtego i liczą 10 czarrfych  podłuż-
nych pasków na skrzydłach, a na przed-
pleczu mają punkciki w kształcie litery V. 

Jaja na spodn*ej stronie liścia ukiada 
stonka cyl indrycznie kupkami kolocru żół-
to-pcmarańczowego. 

Larwa stonki świeżo wylęgła posiada 
barwę wiśniową. Długość jej wynosi ok. 
2 mil imetrów. Ma ona ciałko wypukłe z 
dwoma rzędami czarnych broda wk owa-
tych punktów, posiada także 3 pary czar-
nych nóg. Starsze larwy dorastają do pół-
tora centymetra i nabierają barwy kora-
lowej lub bladoróżowej. 

Przeglądać uprawy ziemniaczane nale-
ży podczas najcieplejszej pory dnia. 
Trzeba obejrze i dokładnie każdy krzak 

i każdy jego liś6. Należy pamiętać przy 
tym, że wczesne wykrycie i natychmia-
stowe zgłoszenie władzom ogniska ston-
ki umożliwi doszczętne wytępienie 
szkodnika i uratuje okoliczne obszary 
ziemniaczane od zniszczenia. 
Nawołujemy wszystkich rolników i 
młodzież szkolną o wzięcie czynnego u-
działu w tej akcji. Odbędz e się ona, jak 
już donosi l iśmy, w dn. 13 i 14 bm. 

o s i ą g n i ę c i a m a t a k ż e o r g a n i z a c j a w 
z a k r e s i e s z k o l e n i a i d e o l o g i e z n c g o i 
p r e n u m e r a t y p r a s y . N a k o n t o o s i ą g -
n i ę ć n a l e ż a ł o b y z a p i s a ć t a k ż e d u ż y 
u d z i a ł c z ł o n k ó w w a k c j i z o b o w i ą z a ń 
(70) z o d c z y t a m i n a t e m a t p r o j e k t u 
K o n s t y t u c j i . J e ż e l i w i ę c p o r ó w n a ć 
p r a c ę o b e c n e g o z a r z ą d u (za o k r e s od 
i l s t o p a d a ub . r. d o c h w i l i b i e ż ą c e j ) z 
p r a c ą p o p r z e d n i e g o z a r z ą d u , to w i d a ć 
p o w a ż n y p o s t ę p . 

O s i ą g n i ę c i a t e n a l e ż y z a w d z i ę c z a ć 
e n e r g i c z n e j i s p r z ę ż y s t e j p r a c y z a r z ą -
d u o r a z j e g o u m i e j ę t n o ś c i w c i ą g n i ę -
c i a d o p r a c y j a k n a j w i ę k s z e j l i c z b y 
l u d z i . 

Ale są i b r a k i . B r a k i e m i to p o w a ż n y m 
jes t jeszcze n i e w ł a ś c i w e n a s t a w i e n i e 
p r acy g r u p z w i ą z k o w y c h Na jb i . ż sze więc 
zadan ia , j a k i e s tawia sobie o r g a n i z a c j a , 
to: n a w i ą z a n i e b l iższe j łączności w za-
k r e s i e p r a c k u l t u r a l n y c h z b r a t n i ą m a -
sową o r g a n i z a c j ą s t u d e n c k ą ZSP, pomoc 
przy z o r g a n i z o w a n i u p rzedszkola , n a w i ą 
zać bliższy k o n t a k t ze wsią . 

S p r a w a p rzedszko la była do tychczas 
o d w l e k a n a z p : w c d u b r a k u o d p o w i e d -
niego loka lu . Obecn ie p rzeznaczono * na 
ten cel b lok 24, k t ó r y zobowiązano się 
w y r e m o n t o w a ć s y s t e m e m gospoda rczym. 
K o m i t e t o r g a n i z a c y j n y w t e j chwili dy-
s p o n u j e s u m ą 7500 zł. Aby powiększyć 
fundusz  koło L K p l a n u j e zo rgan i zować 
k i lka zabaw oraz lo te r ię f an tową  Na 
j e s i en i p rzedszko le będzie więc go towe. 

Z k o l e i r e k t o r i n ż . M . G o t o w i e c 
w r ę c z y ł n a g r o d y p i e n i ę ż n e ( w w y s o -
k o ś c i o d 600 — 1.000 zł.) p r z o d u j ą c y m 
a s y s t e n t o m . N a g r o d y t e m . i n . o t r z y -
m a l i : K. M a j k o w s k i , N i e w i a d o m s k a , 
K . R o u p p e r t , I. K o l p y , J. S z u r m a n , 

W . B a n a s i k , R. A n t c z a k , St . M ł y -
n a r s k i , K . B i j a k , P. M a s ł o w s k i , E . 
B o ż e k , W o j c i e c h o w s k a , M i c h a ł o w s k i 
i in . O g ó ł e m n a g r o d y o t r z y m a ł o p o -
n a d 30 o s ó b . 

P r a g n ą c uczxHć Z l o t M ł o d y c h P r z o -
d o w n i k ó w i Ś w i ę t o M a n i f e s t u  L i p c o -
w e g o prof .  dr D u b i s k i w i m i e n i u z a -
k ł a d u ż y w i e n i a z o b o w i ą z a ł s i ę p r z y -
g o t o w a ć d l a c e l ó w n a u k o w o - b a d a w -
c z y c h 10 d o ś w i a d c z a l n y c h z b i o r n i k ó w 
dila k i s z e o i a paisz, m g r . R o u p p e r t — 
u k o ń c z y ć d o 22 l i p c a k u r s j ę z y k a a n -
g i e l s k i e g o z p r a c o w n i k a m i m i k r o b i o -
l o g i i , i z m a g i s t r a n t a m i o r a z s t a l e 
p o m a g a ć m a g i s t r a n t o m w z a k r e s i e 
j ę z y k a f r a n c u s k i e g o  i a n g i e l s k i e g o . 

K o r . W . K r ó l z W S R . 

2 reprezentacje Warmii i Mazur 
startują w Wyśc igu 

(czo) W d a l s a y m c i ą g u n a p ł y w a j ą 
l i c z n e z g ł o s z e n i a n a j l e p s z y c h k o l a r z y 
n a s z e g o k r a j u k t ó r z y w e z m ą u d z i a ł 
w W y ś c i g u d o o k o ł a W a r m i i i M a z u r . 
W d n i u w c z o r a j s z y m d o b iura W y ś c i -
g u n a p ł y n ę ł y z g i o s z e n i a k r a j o w y c h 
r e p r e z e n t a c j i Z S O g n i w a S p ó j n i , 
W ł ó k n i a r z a oraz , c o j e s t n i e w ą t p l i w i e 
r e w e l a c j ą w s p o r c i e k o l a r s k i m w o j . 
o l s z t y ń s k i e g o — d w i e r e p r e z e n t a c j e 
W a n m i i i M a z u r . 

A o t o n a z w i s k a k o l a r z y W a r m i i i 
M a z u r , k t ó r z y t w o r z y ć b ę d ą p e ł n e 
d w i e r e p r e z e n t a c j e d r u ż y n o w e : D y -
m e l , R y b a k , L u b i n , J a n u s z e k , S t a -
c h u r s k i , S z u t a r s k i , M i c h a ł o w s k i i S e -
d o r o r a z G l e b o w i c z , K u f e l ,  K u c h a r -
ski , G r z e l a k , W e s o ł o w s k i , S u r y n o -
wi^z , S z u t k a i K a m i ń s k i . 

in. Towary polskiej produkcji i 
AKCJI ZA  POŚREDNICTWEM AKCJI 
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dla osób otrzymujących przesyłki od krewnych z zagranicy 
Zlecenia I wpłaty przyjmują: 

New-Yorku: PEKAO TRADING CORPORATION, New York 4, 
Street , roorn 1624 

w Paryżu: BANK POLSKA KASA OPIEKI S A Paris IX, 23 rue Taitbout 
Tą drogą można otrzymać: 

MATERIAŁY, CEMENT, MEBLE, 
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE, 

MASZYNY DO SZYCIA, ROWLRY, WĘGIEL, 
ZEGARKI SZWAJCARSKIE, RADIOODBIORNIKI, 

MOTOCYKLE BMW 35U. WOZK1 DZIECINNE 
PACZKI ŻYWNOŚCIOWE, KROWY I 

Inlormacji udziela: 

PROSIĘTA 

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A 
WARSZAWA, UL MAZOWIECKA 14 

7 0 - L E T N I A O R K I E S T R A 
N i e m a ł o zgryzot i u t r a p i e n i a m i a ł sę-

dzia Namyslow&ki p a n na C h o m ę c s k a c h 
Marych pod S t a r y m Z a m o j ś c i e m , gdy  mło 

z e l e , d ł u g i e 
d z i u r k o w a n e 

„ m i e j s k i e " s p o d n i e i 
l e t n i e o b u w i e , r o b i ą 

dy Karo l po u k o ń c z e n i u G . ó w n e j Szkoły j w r a ż e n i e n i e p r a w d z i w o ś c i . O r g a n i z a -
c j a w e w n ę t r z n a o r k i e s t r y j e s t t e ż n i -
j a k a . M a o n a z a r z ą d i k o m i s j ę r e w i -
z y j n ą , n a w e t p l a n p r a c y (180 k o n c e r -
t ó w w b . r . ) , a i e n i e m a s t a t u t u . N i e 
j e s t an i s t o w a r z y s z e n i e m , an i s p ó ł -
d z i e l n i ą . M a k i e r o w n i k a a d m i n i s t r a -
c y j n e g o o b . W K o r s z e w s k i e g o , p o d o b -
n o w y z n a c z o n e g o p r z e z M i n i s t e r s t w o 
K u l t u r y i S z t u k i , a m i m o t c * n a a f i s z u 
f i g u r u j e  i n n e n a z w i s k o . D z i w n e s t o -
s u n k i p a n u j ą w z e s p o l e : c z ł o n k o w i e 
m a j ą 2 i 4 - h e k t a r o w e g o s p o d a r s t w a 
r o l n e , k t ó r e s t a n o w i ą i ° h g ł ó w n e ź r ó -
d ł o u t r z y m a n i a , a l e n i e n a l e ż ą d o 
Z S C h . J a k t w i e r d z ą , s ą c z ł o n k a m i Z w . 
Z a w . P r a c . K u l t u r y i S z t u k i , j e d n a k 
n i e m a j ą r a d y m i e j s c o w e j . 

C o ś n i e j e s t w p o r z ą d k u ; a n a c h r o -
n i z m oipainował o r k i e s t r ę . W y c z u w a 
s i ę g o n a s c e n i e i za k u l i s a m i ; p a ł ę t a 
s i ę o n p f z y  r o z p r o w a d z a n i u p r o g r a -

Muzyczne j w Warszawie wróc i ł do ro-
dz inne j wsi . Rodzicowi n i? w s m a k po"~'o 
oświadczen ie syna , że zamie rza o n za ło-
żyć o r k i e s t r ę ch łopską , c^yi j iK Sj.̂  w c n -
czas mówi ło „włośc i ańską" . Nie z n a m y 
bliżej p o b u d e k , k t ó r e k i e r o w a ł y K a r o l e m 
N a m y s ł o w s k i m przy rea l izac j i p r o j e k t u , 
ale fak tem  jes t . że w 1881 roku pows ta ła 
, ,Włościańska Ork ies t r a Karo la N a m y s ł o -
wsk iego" począ tkowo o c h a r a k t e r z e ama-
torsk im, k tó ra dzięki p r a c y u t a l e n t o w a -
nego d y r y g e n t a i k o m p o z y t o r a s zybko 
n a b r a ł a rozgłosu. 

V/ t e j i s t n i e j ą c e j o d 70 l a t c h ł o p -
s k i e j o r k i e s t r z e z m i e n i a l i s i ę d y r y g e n -
ci , z m i 3 n i a l i m u z y c y , z m i e n i a ł r e p e r -
t u a r , a l e m i m o , ż e i c z a s y s i ę z m i e n i ł y 
c o ś w n i e j p o z o s t a ł o z 8 0 - t y c h l a t u -
b i e g ł e g o s t u l e c i a . J u ż s a m a n a z w a 
trąc i m y s z k ą , a d o w o l n i e d o b r a n e 
s t r o j e : l u b e l s k i e s u k m a n y , b i ł g o r a j -
s k i e r o g a t y w k i , z k r a s n y m i (?) p o m -
p o n a m i i b i a ł o - c z e r w o n y m i n a s z y w -
k a m i (?), w y b l a k ł e n i e b i e s k i e k a m i -

m ó w . „ T y l k o j e d n e 50 g r o s z y — w y -
k r z y k u j e ob . D e m o n K o l i ń s k i . S a m i 
b i e r z e m y — s a m i p ł a c i m y ! P a m i ą t k o -
w y p r o g r a m z a j e d n e 50 g r o s z y . " Z u -
p e ł n i e j a k n a p r z e d w o j e n n y m K e r c e -
l a k u . 

S p o ł e c z n i e i o r g a n i z a c y j n i e z e s p ó ł 
j e s t t a k z a c o f a n y ,  j a k i j e g o n a z w a . 
P o t r z e b a t u t r a n s f u z j i  n o w y c h z a s a d 
i i de i , n o w y c h f o r m  o r g a n i z a c y j n y c h 
i n o w e g o s t y l u p r a c y . 

T r a d y c j e t e j o r k i e s t r y s ą b o g a t e ; 
t r z e b a j ą t y l k o p o w i ą z a ć z t e r a ź n i e j -
s z o ś c i ą , n a d a ć j e j c h a r a k t e r i k i e r u -
n e k , a b y w ł a ś c i w i e k r z e w i ł a u m i ł o -
w a n i e m e l o d i i l u d o w e j , p o r y w a ł a p i e -
ś n i ą m a s o w ą — k t ó r e j w o g ó l e n i e m a 
w o b e c n y m r e p e r t u a r z e — i z a g r z e -
w a ł a d o p r a c y , d o w a l k i . 
, L u b i m y l u d o w e m e l o d i e , m a m y d u -

ż o s y m p a t i i d l a c h ł o p s k i c h o r k i e s t r , 
c i e s z y n a s p i ę k n o l u d o w e g o s t r o j u , a l e 
r a ż ą z a c o f a n i e ,  d o w o l n e „ p o p r a w k i " 
f o l k l o r u  i s c h e m a t y z m m i n i o n y c h fa t . 

Układ p r o g r a m u jest też t rochę dziw-
ny . W imię chyba t r adyc j i , a m : ż e u -
czuć synowskich , włączono do k o n c e r t u 
4 m a z u r y Namys łowsk iego , poza tym zaś 
pozyc j e tvpow re dla o rk ie s t r symfonicz-
nych . A przecież i s to tny c h a r a k t e r t e j 

, ,w łośc iańsk ie j " o r k i e s t r y w y p ł y w a z o d -
dan ia niesfa ł«rzowanego  u r o k u melodi i lu -
dowych . U w e r t u r y , pa ra f razy  i rapsodie , 
w y k o n a n e zresztą zupe łn ie p o p r a w n i e , n ie 
ba rdzo h a r m o n i z u j ą z odz i anymi w s u k -
m a n y . .włośc ianami" . Na tomias t b a r d z o 
im do twarzy , gdy p r z y ś p i e w u j ą „ T a m 
t a ń c u j e Kuba , J u r e k i Świde rek i Ma-
z u r e k " . 

P o l s k ą m u z y k ą l u d o w ą m o ż n a z a -
p e ł n i ć w i e l e c i e k a w y c h i p i ę k n y c h 
p r o g r a m ó w . S a m K a r o l N a m y s ł o w s k i 
p o z o s t a w i ł p o n a d 200 k o m p o z y c j i o -
p a r t y c h n a m o t y w a c h l u d o w y c h . 

O r k i e s t r a N a m y s ł o w s k i e g o j e s t 
z g r a n y m z e s p o ł e m d o b r y c h m u z y k ó w 
i s t a ć j ą n a m i s t r z o w s k i e o d d a n i e 
p i ę k n a m e l o d i i l u d o w e j . J e j k o n c e r t y 
b ę d ą b a r d z i e j m i l e p r z y j m o w a n e , o i l e 
r e p e r t u a r b ę d z i e u m i e j ę t n i e d o b r a n y . 

O r k i e s t r ę t r z e b a z w i ę k s z y ć , w ł a -
ś c i w i e u b r a ć , o t o c z y ć w s z e c h s t r o n -
n ą o p i e k ą i w y t y c z y ć j e j s ł u s z n ą 
d r o g ę , p o k t ó r e j w i n n a p ó j ś ć . P r z y 
t e j r e n o w a c j i n a l e ż y z m i e n i ć j e j n a -
z w ę , c h o ć b y n a „ C h ł o p s k ą o r k i e s t r ę 
i m . K a r o l a N a m y s ł o w s k i e g o " , a t o 
z a r ó w n o d l a u c z c z e n i a p a m i ę c i j e j 
t w ó r c y , j a k i d l a o k r e ś l e n i a j e j c h a -
r a k t e r u . 

M i e c z y s ł a w C z e r w i ń s k i 

f 

P A C Z K I , , P E K A O " 

Z obrad kortowskiej ZOZ 

C o powinniśmy wiedzieć 

przedzlotowe 


